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Prenumerata i  przesyłką puutowt wyeosi: 
w ki aj u . A -.stryi miesięcz. 2 k. 20 h.
w U iŁjiczoch.................8 » »
w innycL Państwac' • 4 „ — „
Za zmianę adresu dopłae się 40 „

Opłaty naitsiy u iłcić równocześnie s ż%da- 
ciem  emiany adreeu

Priniim.rais ws Lwowie miesięcznie 2 k. 
Knmer kosztują we Lwowie . . 8 h.
na prowincyi............................... 12 h.

Numera z poprzednich dni po 20 h.
W w elttie D O N IESIEN IA  P K Y W  IT N E

0 aareozynach, ślubach, weselach, nabożeó- 
•twach żałobnych, pogrzebach, opisy uczt
1 sabaw pryw atnych, reklam y dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy sktadsk, do­
niesienia o zgubach, znalezionych prsad- 
m iotach i t . a . po 1 k. od wiersza.

RZEGLĄD
polityczny, społeczny i lite rack i.
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Zw yceajne o g ło c ze n ii na czwartej 
stronicy:

wie. o  petitowy aioo jego miej rce 20 h.
W  d r o b n y ch  o g ł o s z e n i a c h :  

tłustym petiten za kfcżdb słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ „ 6 h.
korecp. prywatne „ „ 8 h.

Nadesłane na trzec ie j stroi icy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy zlb< je> 

gc m-ejsen . 60 iu
Bealamy po kronice wiersz petit. 1 k.

O g ło sz e n ia  na c z e l e  num eru
na pierwszej stromey wiersz peti
tow y........................................... 60 h.

Dziś: ^  
Jutro: g

Q 7 po Ś. M. Mag. 
św. Apolinarego ^

N. 6 po S. Hł. 5 
SS. 45 Mucz. I
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ZacLód - ,
4  m. 28  
7 m. 40

Długość auia goczin 15 minut 12 
Ubyło dnia od wczoraj 2 min.

Prąd pessymizmu.
Bardzo zgryźliwe usposobienie zapanowa­

ło taraz w naszych liberalnych i radykalnych 
pismach, któro w tonie starają się dostroić do 
socyalistycznych, jako w ich gronie pierwszych 
między równemu W szystko ganią, wszędzie 
widzą tylko złe i —  co gorsza — złe, pocho- 
chodzące ze ziej woli. Nawiedziła nas powódź 
— nieszczęście wielkie i słuszny powód do 
gruntownego szukania sposobów, którymiby 
.ało się na przyszłość uniknąć takiej klęski; 

ale zaprzysiężeni pessymiści pieszczą się tylko 
bólem powodzian i narzekaniem na wszystkich. 
Nie ma w tern on ego praktycznego zmysłu, 
który sobie powiada, że jeżeli Bóg miłosierny 
cicho łzy liczy, to niemiłosierny świat liczy 
tvlko hart ducha, i jędrne dowody siły; dlate­
go też .eszcze Aohilles, nąj poety czniojszy 
bohater „Iliady", już był w prastarych czasach 
wyrzekł, że „nic praktycznego nigdy nm w y­
szło z głośnego lamentowania" ; ale nie m a 
w tern „akźe sprawiedliwości, bo zaprzysiężeni 
pessymiści walą góry zarzutów na Sejm i na 
Koło polskie, że nic we Wiedniu nie robi dla 
kraju, a zapominają, że właśnie sami natarczy­
wie zalecali i emu Kołu, aby 'wszystko -obi’ ! 
dla młodoczecbów. —  Potem zebrali si^ ci, 
którzy pragną zgody w kraju solidarności w 
narodowym obozie i postanowili tak zmienić 
statut centralnego^ komitetu przedwyborczego, 
aby wszyscy praw obywatele mog'i się pod­
dać jego kierownictw! . zaprzysiężeni pessy­
miści . to uznali za złośliwy podstęp. —  W re­
szcie zebrało się w Krakowie Towarzystwo pe­
dagogiczne, radziło poważnie i spokojnie, więc 
mu zarzucono z radykalnej strony, że just 
„gruśne, bezmyślne, serwilistyczne" i że się 
stało „schroniskiem karyerowrezów, Którzy do 
bijają się łaski u przemożnych władz" ; ale pod 
koniec tego zjazdu jeden referent zapropono­
wał zmienić cały statut Towarzystwa „w du­
chu tegoczesnych potrzeb moralnych i mate- 
ryaluych nauczycielstwa'', a w tym celu zwo­
łać wszystkich w kraju nauczycieli na po­
wszechny w ie c ; radykalni pessymiści wnet 
się rozmiłowali w Towarzystwie Pcaagogicz- 
nem aali mu brawo i jęli wołać, żeby tylko 
nikt’ w niem ni« oglądał się na Radę szkolną! 
■Ab ' zaś odiazu wszyscy zrozumieli, co to są 

te ;oczesne moralne i materyalne potrzeby 
nauczycielstwa", powiedzieli, że trzeba dążyć 
do polepszenia płac, a zmniejszenia zależności 
nauczycieli od „rozmaitych kacyków" Rady  
szkolnej.

A więc pessymizm względem wszystkiego, 
co est, i równocześnie propaganda rozluźnienia 
■wszelkiego ładu. Ta propaganda io.,t chorobą, 
nawianą na nasz kraj z Zachodu, epidemią gra­
sującą tylko w pewnych sferach; ratunek na 
nią pewny w ćwiczeniach serc i umysłów. Go­
rzej 5 pesymizmem, który wszędzie się szerzy, 
podcinając eneigię i wiarę we własne siły. 
*W znakomitem swem dziele o tej P- zo an­
gielski uczony Jam es Sully wybornie analizuje 
prądy, krzewiące ponure poglądy na stosu,.: i  
publiczne. „Nasze dzienniki i pisma krytyczne 
powiada on — staranniej notują i rozbierają wa­
dy, nadużycia i przeszkody naszego życia spo­
łecznego, niż jego dobrodziejstwa i korzyści. 
Każda zbrodnia staje się aktem publicznym, 
o którym praba zdaje sprawę w rubryce „z sali 
sądowej", natomiast akt prywatnej wielkodu­
szność nie otrzymuje podoi mego rozgłosu. K ry ­
tyka stosunków politycznych i towarzyskich 
zwraca uwagę g* "'Wnie, jeżeli nie wyłącznie, 
na niedostatki akoyi soeyalnej, pomijaj :c mil­
czeniem jej rezultaty dodatnie. Dzięki tym 
okolicznościom, osoby temperamentu melancho­
lijnego tem naoczniej utwierdzają się w po­
sępnych poglądach na stosunki polityczne i so- 
cyalne".

Otóż ta propaganda pessymizmu oddziałała 
już dość silnie na wszystkie‘ galicyjskie stosun­
ki. Przecież stało się utartym  zwyczajem przed­
stawiać Galicyę jako kraj nędzy, nadużyć, nie­
prawości wszelkiego rodzaju, niedołęstwa i za­
winionych nieszczęść —  jako kraj, nad którym  
można się tylko litow ać! A  w czasach tak sa­
molubnych jak nasze, kiedy brzmi hasło : „S viat

należy do silnych!" — biada tym, którzy wzbu­
dzają tylko lito ść !

Oburzać się na szerzenie pessyn, zmu ma­
my tem wmksze prawo, żonie popadając w od­
wrotną krańcowosć optymizmu, możemy uwa­
żać go za prąd m, maturalny i niesprawiedli­
wy. Bo naprawdę Ganoya dziś z wszystkich 
części dawnej Polski znajduje się pod wzglę­
dem narodowym w nąjpcmyślniejszem położe­
niu. W  obec politycznych stosunków polskiego 
zaboru pod panowaniem pruskiem i rosyjskiem, 
Galicya pod względem narodowym wygląda 
jak wonna oaza wśród puszczy bez drzew i 
w o ay ! Prawda, byt materyalny, dobrobyt eko­
nomiczny jest ważną podstawą życia publi 
cznego, a pod tym wzg jdem dotychezas Galicya 
pozostawia wiele do życzenia, chociaż ostate­
cznie jest to co najmniej kwestyą wątpliwą, czy 
pod panowaniem pruskiem, a i rosyjskimi, jeśli 
uwzj ędmmy nie jedno Królestwo Polskie, lecz 
także Litwę, W ołyń, U k ra in , znajdujemy dę 
w korzystniejszych warunkach ekonomicznych, 
niż w Galieyi Gdyby nawet tak było, to te 
idealne skarby, które zdobyliśmy i które nam 
wolno pomnażać w Galieyi, dla przyszłości na­
rodu mają niewątpliwie o wielo wyższą war­
tość, nii czysto materyalne korzyści, sparaliżo­
wane sztucznem ubezwładnieniem narodowego 
życia. Galicya dziś jest na prawdę naszą arką 
przymierza „między dawnemi I  młoaszemi laty"

W ystarczy pamiętać, że tutaj mamy poL.ką 
akademię umiejętności pod kierownictwem naj­
świetniejszego pisarza i najzacniejszego patryo- 
ty hr. St. Tarnowskiego, i akademię sztuk pi ę- 
knyeh; żem am y dwie wszechnice polskie, któ­
rych grono profesorów, oprócz licznego szeregu 
poważnych uczonych, dostarczyło państwu tak  
wybitnych ministrów, jak Dunajewski, Madoy- 
ski i Biliński, że mamy w Galicy i 94 polskich 
szkół średnich; że na czele autonomicznej R a ­
dy szkolnej krajowej, jakoby polski nunibter 
oświecenia, stoi tak znaKomitj uczony i patry- 
ota, jak profesor M. Bobizyński; że < iła ad- 
niim stracya, na 'której czeie od lat 30 stoją 
wyłącznie Polacy, jest polska, żośmy własnemi 
siłami stworzyli ogromną sioć dróg bitych, za­
łożyli kilka tysięcy szkół ludowych, rozwinęli 
o ile się dało w czasie stosunkowo krótkim  
przemysł domowy i już się bierzemy do fabry- 

znego, pozakładali szkoły rolnicze, szpitale, 
dali ludowi pomoc lekarską, dobił’ się poczt, 
kolei, telegrafów, pozakładali kasy raiffoLenow- 
skie, kółka rolnicze, ki aj o we biura melioracji 
n e; że w pułkach gaiieyjskełi język polsKi, 
wngiędnie polski i rusiński, są ęzykam* służ­
bowymi (Regim entssprache); że posiadamy od 
blizko 40 lat sejm krajowy — jedyną przy stań 
polskiej wymowy parlamentarnej i szkołę poli­
tyczną, z której wyszedł długi szereg najzna­
komitszych ludzi, że słowem —  posiadamy tu­
taj wszelkie warunki prawidłowego rozwoju 
narodowego życia,, które nam pozwalaj a zwy- 
cięzko przetrwać najcięższe próby, na. jakie Pan  
Bóg skazał naród polski aby go w yw yższyć!

To wszystko jest tem cenniejsze, że nie 
’ ostało się nam wcale szczęśliwym przypadkiem, 

lecz wskutek uczciwej, rozumnej i wytrwałej 
pracy znakomif ych jednostek, jak zbiorowych 
usiłowań szczególnie Sejmu Koła polskiego 
w Radzie państwa. „Ani z soli, am z roli, ale 
z tego, co mnie boa" może także powiedzieć 
o sobie Galicya, gdy porówna swe położenie z 
przed 40 laty z dzisiejszem! W ięc preoz z 
pessymizmem, tem brzydszym, że go roazi za­
wiść !

Prowincya przeciwko stolicy.
Piszą nam z W iednia, 20  lipca:
Przeprowadzone w ostatnich tygodniach 

wybory do rad miejskich w Dolnej Austryi 
w ciekawy sposób uwydatniły stary antago­
nizm pomiędzy stolicą a prowincyą. Ja k  wi - 
domo, w wyborach dc Rady miejskie "Wie­
dnia, dokonanych na podstaw, nowego statu­
tu, stanowcze zwycięstwo odniosło stronnictwo 
chrześcijańsko-socyalne. Nawet w nowej 4-tej 
klasie powszechnego głosowania, pomimo soju­
szu stronnictw liberalnego i niemiecko-rady- 
kalnego z socyalistami, ci ostatni z 20 manda­

tów zdobyli tylko dwa. Słowem, wybory 
w W iednia skończył v się nąj świetniej szem 
zwyi lęstwem stronnictwa chrześcijańsko - so- 
cyalnego.

Tymczasem w różnych miasteczkach Dol­
nej Austryi, w sławnym z btarożytnego kla­
sztoru i wyśrrieniteg wina Kmsterneuburgu, 
w Horn, Komeuburgu, w staroźytnem W iener 
Neustadt, które niegdyś jako rezyaencya cesa­
rza Fryderyka III  współzawodniczyło z W ie­
dniem, w romantycznem Waidhofen nad rzeką 
Ybbs, w rezydency biskupi-j St. Poelteń (St. 
Hipolit), pod okiem jednego z najruchliwszych 
przywódzców stronnictwa chrześcijańsko-secyal- 
nego, kanonika Scheichera, stronnictwo to do­
znało dotkliwej porażki W e wszystkich tych  
miastach w wyborach do rad miejskich zwy­
ciężyły sprzymierzone stronnictwa liberalne 
i niemieeky-narodoTre, które tutaj doznały ną 
dotkliwszej puraźku przy ostatnich ogólnych 
wyborach dc Izby poselskiej r. 1897 kury a IV  
i V w Dolnej A ustr.j wybrały wyłącznie kan­
dydatów chrześcijańsko-socyalnych. Zdawało 
się zatem, że przewaga, tego stronnictwa w wy­
mienionej prowincyi j est n e  długo ze bezpie- 
czona. W ynik ostntnieb wyborów do tutej­
szej Rady miejskiej mbyto uroczyście zatwier­
dzał fakt ten. Tymczasem jOŹ teraz zaznaczyła 
się wyraźnie reakeya.

Czom ją  sobie Wytłómaczyć? Dzięki sta­
rym  biurokratycznym naiogom, przeciętny, sta­
ry  Austryak spodziewa się wszystkiego od rzą­
du, na rz ą l zwala odpowiedzialność za wszyst­
ko, mianowicie za rzeczy nieprzyjemne, —  
rząd dla niego jest opatrznością, bozk.am, z 
którym, jak wiajdbmo, niektóre plemiona pogań­
skie obchodzą się bardzo niegrzecznie, ilekroć 
nie bpełnia ąatychmiaBt  ich życzeń To też or­
gana chrześcijańsko socyalne-winę ostatniej po­
rażki swego stronnictwa składają na rząd i do- 
n gają sitj energicznego skarcenia urzędników, 
kto 'zy w pie’ wszej klasie głosowali na kandy­
datów liberalnych, w drugiej na niemi»cko- 
narodowych. Semper idem ! Po ostatnich wy­
borach w W lridniu, organa literalne poczęły 
oskarżać gabinet p. R jerbera, że to jego po­
mocy zawdzięcza stronnictwo chrześcijańsko- 
socyalne swe stanowcze zwycięstwo. W ytyk a  
mu to dotąd tutejszy korespondent Lloydu, w y­
tykał mu niedawno na sejmiku relacyjnym  po­
seł Menger. Teraz z podobnemi wyrzutami wy- 
otępują organa chrześcijańsko-socyalne.

■Rząd nic misł Jt,inak  żadnej sposobność' 
zapewnić w Wiedniu zwycięstwa stronnictwu 
chrześcijańsko-soeyalnemu, a u  na prowincyi 
zwycięstwa kandydatom liberalnym, Rząd m.o 
mógł się zachować inaczej, jak neutralnie. N;e 
trzeba też w rezultacie tych wyborów „na pro- 
w ircyi" dopatrywać się żadnych głębszych 
przyczyn. D ziaL  tam wyłącznie lokalnv _ ma- 
go^izm przeciwko Wiedniowi. Dopóki w W ie­
dniu panowało stronnictwo liberalne, na pro­
wincyi ciągle się wzmagał prąd ant-Lberalny. 
W  kołach, konserwatywnych wtedy popłacało 
hasło : „Wiedeń będziB zdobyty pizez prowin­
cyą. i Ikąd w Wiedniu uwy latniła się nie­
wątpliwa przewaga stronnictwa chrześcijańsko- 
socyalnego, prowincya. nawet w Klostem eu- 
burgn i St. Poelten, staje pod odwrotnym  
sztandarem ! Włościanie i miasteczka Dolnej 
Austryi z bliskości W iednia ciągną ogromne 
mat< ryalni s korzyści. Niechętnie jednak przy­
znają się do długu wdzięczności, b o : „1’orgueil 
de celui qui donnę, et l’oigueil de celui ęni 
reęoit, ne peuyent convenir du prix du bien- 
ftdt", § k  powiada książę de la Rochefoucauld. 
Wiedeńczyk na tycn poczciwców z prowincyi 
spogląda z pewną niczen. nie usprawiedliwioną 
dumą, oni zaś raz po raz, ^eżeii się to może 
stać bez znacznych kosztów, skiadają dowód, 
że unńają się wyswobadzać z wpływ 'W wie­
deńskich i postat/ić ołtarz przeciwko ołtarzowi.

Te psychologiczne względy tłómaozą naj­
nowszy prowincyonalny rokosz przeciwko pa­
nującym w Wiedniu p r ą d o m .  Gdyby stronni­
ctwo liberalne doczekało się kiedyś znowu prze­
wagi w Wiedniu, z pe,T nością prowinoya zwró­
ciłaby się przeciwko niemu.

T laskawienie anarchistów. Dwóchsetletnia rocznica
Z powodu uroczystości 14go lipca na pa- 

miątKę zdobycia Bastylii,- rząd fraueuski uświe­
tnił jeszcze bardziej tę uroczystość wydanu «n 
amnestyj  ̂dla 466oiu anarchistów, skazanych 
do Nowej Kaiedom , Gujany i innych zakła­
dów karrych Otrzymują oni zupefne uwol­
nienie lub zmniejszenie kary ,  zamianę jej na 
lż< jszą. Dziennik” radykalne i socyalistyczne 
nie posiaaają się ?  radości i szczególnie pod­
noszą znaczenie taktu, że anarch.ści skazan1' 
przez sąd p zysięgłycł za rabunek kościoła św. 
Józefa nie bęoą o: uady wali reszty więzienia. 
Poczytują one amnestyę nie z e  akt łaskawości, 
ale za słusznie nalożną rehabilitacyę.

Ju ż zaraz po wydaniu wyioku na owych 
anarchistów czynione były ze strony tej par- 
tyi natarczywe usiłowanie i wywierany był na­
cisk na m inistra sprawiedliwości, aby skaza­
nych ułasnawi’ Cp’eral się on dość długo, 
muciał wre^zeie uledz papciu demag igi' tej 
podpory jedynej dzisiejszego gabinetu francu­
skiego, które go utrzymuje i broni i której za 
to wymaganiom mnsi być posłuszny. Zauwa­
żyć należy, że aw nestya anarchistów nie stoi 
w żadnym związku z urojebtem amnestyi 
ogólnej, wniesionym do senatu i uchwalonym  
przezeń z pewnemi zmianami; ten projekt nie 
doczekał się uchwały izby deputowanych i tym  
sposooem pozostał w sferze pro jktów. Amne­
styi. ogólna miEiła na celu, według zamiarów 
gabinetu, przerwać wszelkie procesy wynikłe 
ze sprawy Dreyfusa, a mogące być nieprzyje­
mna dla rządn, jak  sprawa Zoli, Pic^uarta \d., 
z których rozwinięcia przed kratkami sądowe- 
mi obawiano się nowych odkryć o faktach, 
kompromiti’jących pewne rządowe osobistości. 
Gdy jednak w senacie, a nastęnnie w izbie de­
putowanych, oraz w dziennikach odezwały się 
głosy, że amnestye powinna obejmować ’ nie- 
tylko rozpoczęte i wstrzymane procesy po 
sprawie Dreyfusa, ale powinna być rozciągi ję­
ta na skazanych przez sąd najwyższy, jak .De- 
roulćde i inni, wtedy p. W aldeck Rousseau, 
przewidując wiele z tego kłopotów, wolał pu­
ścić rzecz całą w odwłokę i sprawy amnestyi 
nie wprowadzać do izby.

Tak się też etało. Sesya parlamentu 
skończyła si j, deputowam się rozjechali, nie 
załatwiwszy sprawy amnestyi.

Pozostała tylko z tego wszystkiego ta  nie­
słychana i nmprak^ykowanr w bis to ryj sądo­
wnictwa anonmlia, że procesy, przez strony 
interesowane rozpoczęte, zostały wstrzymane 
w swym biegr pod pozorem, że amnestya jest 
oczekiwana i ze sądy odmawiają wytoczenia 
jakichbądź nowych spraw cywilnych czy kar­
nych (o dyramacyą), jeżbF ze sprawą Dreyfusa 
stoją w związku, także dlatego, że amnestya 
mE oyć kiedyś wydana. Tym  argumentem, na 
żadnej prawniczej zasadzie nie opartym, odda­
lane są podania i  prośby wdowy d o  pułkowni­
ku Henry, Piutjuarta i in n ych ; żądania po­
krzywdzonych, aby pociągnąć do odpowiedzial­
ności osoby, przeciwko którym oni podali aKar- 
gi z dowodami o oszczerstwa, dyfamacyę, fał­
szywe zezna: ■ a i t. p. Zasłaniając się mającą 
nastąpić am restyą. sądy francuskie wstrzymują 
wymiar sprawiedliwośiń, ulegając w tej mierze 
rozkazom gabinetu. I  ne próżno poważne dzien­
niki francuskie podnoszą i piętnują Laką ano­
m alię; dzisiejsze sądowni :two francuskie, wcią­
gnięte w oamęt p®litycznych namiętności, 
przestało być niezależne od iob wpływu i za­
gubiło swe świetne, dawne tradycye.

Tak te d y  sto’ kwesty a, owego projektu 
amnestyi, który ma Dyć uchwalony przez par­
lament francuski, lecz który, z powodów po­
wyżej przytoczonych, dotąd nio został u- 
chwalony.

Nie należy więc łączyć tamtej anmestyi 
ze specyalną aianestyą, udzieloną anarchistom. 
Ta ostatnia jest oddzielnym faktem, mogącym  
jedynie oświetlić górujący dziś kierunek dema­
gogiczny w sferach rządowych francuskich. 
Dokąd on Franeyę poprowadzi, o to z niepo­
kojem zupy tują się trzeźwe warstwy tam tej­
szego społeczeństwa.

przystąpienia do Unii św. ayecezy, lwowskiej.
W  roku 1896 obchodziła uroczyście C er­

kiew ruska 309-letni jubileusz Unii Brzeskiej, 
teraz znów —- jak  donoszą pisma za Bohosloi-'- 
shm  Wistnykiem — ma być obchodzoną 200 te 
tnia rocznica przystąpienia do Unii dyeoezy. 
lwowskiej.

Aby komuś rzecz ta  nm wydała się dzi­
wną, a przynajmnlęi niezrozumiały, winniśmy 
tu wyjaśnić, że dyecezya lwowska nie przy­
stąpiła wraz z innen i dyecezvami Drowincyi 
ruskie do Unii na Synodzie Brzuskim, lecz po­
została po nim w schizmie jeszcze przez dat 
10C z górą.

Ośm było dyecezyi należących do Metro- 
pol i Kijowskiej, m.aiiuWiCie: 1) Wileńska me- 
troDolrtalna zwana Kijowska, 21 Połocka, 3) Brze­
ska, 4) Pińska, 5) Chełmska 6) Łucka, 7) Lwow­
ska, 8) Przemyska. Z tych ośmiu dyecezyi, 
aześć tylko przystąpiło do Unii w 1596 roku, 
•wie zaś. tj. Lwowska i Przemyska odpadły 
lapowrót do schizmy już na samym Synodzie 

Brzeskim, a to głównie z wi: ly biskupów Ge­
deona B a  abana i Kopystyńsmego, Ktorz^ ule- 
gh t  pływom księcia Konstantego Ostiogskiegc, 
z osobistych przyczyn n«iwiększego podówczas 
przeciwnika Unii

I  po śm f rei swych biskupów-odstępców 
dyecezye te obie pozostały nadal w schizmie —  
chociaż w Przemyślu '•zeczy zmmniły się o tyle, 
iż obok biskupa schizmatyckibgo rezydował 
tam prawie wciąż biskup unicki. W e Lwowie 
zaś panowała niepodzielnie schizma, a to uGwa 
len’ & się jej w uporze przypisać trzeba istnie­
niu tam Bractw a Staumpigiclnegc, które jako 
zależne wprost od Patryai chy Carogrodzkiego 
największa,, było zaporą przeciw Unii.

r. :k  tedy przetrwała dyeeezys ’ lwowaku 
w schizm ie cały wiek X"VH, t. j. za panowa­
nia królów : Zygmunta H I, W ładysława IV, 
Jan a Kazimierza, Michała W iśn owieckiego i 
Sobieskiego.

Podczas gc*y innb dyecezye północne prze­
chodziły ciężką kryzys, gnębione przez scnizm„ 
tyko? w wojnach kozackich, szwedzki :h i mo­
skiewskich, g aj’ przebywały ciężki „ońrzest o- 
gnia i kiw i" podczas, mówię, gdy tamte zro­
szone krwią św. Jozafata męczennika gorzały 
uż świę+ym zapałem męczeństwa za w iarę : we 

uwowie tymczasem nie skutkow ały uic am 
Zjand w r. 1629, ani wymowne słowa Smotry • 
ckiego, ani w izyta prawdz Lwie apostolsmego 
męża, metre oolity Rutskiego, ani wreszcie Gollo- 
quium Lubline^se za Żochwwskiego (168C).

Byli tu przez ten czas schizmy następu­
jący  biskupi: po wspomnianym T. Gedbonie B a- 
i bame 2. Jeremiasz Tysarowski (160C -1641), 

3. a^seniusz Żeliborski (1641— 1658), Atanazi 
Zeliborski (1658— 1667> wreszcie jednocześnie 
obrani 5) Fustachiusz ŚwisLelnioki i 6j Jó zef  
Szumlansk±

Dopiero gdy nastały czasy Sobieskiego, 
zaświtała po raz pierwszy naazieja przejedna­
nia Lwowa dla Unii. W ielk- krói chrześcijań­
ski, cieszący się równa syrnpatya tak u Pola­
ków. jakoteż i u Rusinów, był gorącym zwo­
lennikiem Uni Pisał on między innemi do 
Papieża Innocentego X I , iż poczytywałby to 
sobie za największą przysługę dla Chrystusa, 
jeśliby mu się udało wszystkie Cerkwie ruski! 
w swem państwie do jedności świętej sprowa­
dzić. On to lagodnem swem, wy: ozumiałem, a 
prawdziwie ojcowskiem postępowaniem z R u­
sinami, przy pomocy tak dzielnegc i gorliwego 
metroponty, jakim był Cypryan Źochewski, do­
prowadził wreszcie dc tego, iż wszystkie ?  v. 
schizt de zostające dyecezye (lwowska, przemy­
ska, łucka) pod koniec w. X V II  poczęły Sie 
kionić ku Unii.

Skłonił on mianow:'cie swego dawnego 
'owarzysza broni, a później biskupa lwowskiego 
oozefi Szumlańskiego, iż tenże, lubo tajemnm, 
złożył wyznanie wiary katolickiej na ręce me 
tropoJity Zochowskiego już w roku 1677 t. j. 
w rok zaraz po objęciu biskupiej stoliew Po 
tem znów po raz wtóry złożył „akież ryzna- 
m t podczas sejmu w W arszawie w roku 1681 
vi obecności wielu biskupów (równocześnie z

78)

' S Ł A W A
ĆKaFksteina część II).

Powieść historyczna z XVII wieku
(z cyklu „0  TRON") 

przez
A D A M A  K R E C H O W IE G K IE G O .

(Ciąg dalszy).
Miłość jego dla córk: ! Tej Halszka dotąd 

dopatrzeć się nie mogła. Przy pierwszem powi­
tania Kaaim srz był zimny i iakby niechętny, 
a Zof ma, ujrzawszy człowieka, rieznanego so­
bie, którego zwać jej kazano rodzicem, przera­
żona jej pouurą twarzą i przenikliwym wzro­
kiem1) tuliła się do matki, szepcąo jej do ucha:

Ja  się boję...
Nie poprawiło się to i późn.ej, chociaż 

H alszka, ' jktoć Kazimierz przyjść miał, przy­
woływała Zochnę, Dziecko zalęknione wnet 
tramło swobodę, a on wpatrywał się w nie 
sztywnie i pc nuro.

Raz rzekł do H alszki:
—  Ona dziwnie do ciebie pódbbna... ^

Powiedział to tonem jakby wymówki, że
w rysach Zocmnj aie mógł dopatrzeć żadnego 
do siebie podobieństwa.

—  Oby była szczęśliwsza! —  westchnęła 
HaiszLa.

— Będzie bardzo piękna!... —  dodał K azi­
mierz, me łącząc się z źyczenism małżonki.

Trwało to tak. aż Halszka nie poczuła się 
na “iłach klasztor opuścić. B yły  to dni wiel­
kiej dla Kazimierza radości, tak wielkiej, że 
nawet Brzoska, który teraz codziennie niemal 
go odwiedział, witany był uprzejmie. Dusza 
jego była tak pełna szczęścia, że nie było już 
w niej' miejsca na żadną zawiść lub gniew.

Zajęty był cały teraz urządzeniem dawno 
opuszczonego dworku na przyjęcie Halszki, w 
czem mu wielce umiał byc pomocnym stolnik. 
Kazimierz dziękował mu z wj laniem, a Brzo­
ska rz e k ł:

—  Nie dziękujcie... Pragnąłbym, abyście się 
na większych rzeczach przekonać mogli, jsko  
ja  całem sercem gotów iestem okupić moje 
względem was przewinienia...

A  korzystając z dobrego usposobienia 
Łyszczyńskiego, począł wnet żalić się na swe_ 
niedolę i nędzę.

— Lecz cóż ja  m ogę! — biadał— co m ogę? 
I  na marne życic nie starczy...

Kazimierz zaś p rzerw ał:
—  I  ja  radb' ui okazać wam, iż żalu nie 

cbowam. Gnębił was tam kondemnatami brat 
mój Witold i za dawne porachunki Nic wodnicę 
wam wziął... Napiszę do niego, iżby wam ją  
zwrócił, albowiem ja  pretensji moich się 
zrzekam...

Ale stolnik głową chwiał i kurczył twarz, 
aby okazać wzruszenie.

—  Byłoby to — rzeki stłumionym głosem — 
wielkie dobrodziejstwo dla mnie, ale am od 
was, ani od W itolda wymagać tego nie mogę,

nawet ue sumieniu iżej mi jest teraz, żem wam 
ależność mą spłacił. Dacie mi Kiedyś na stare 

lata przytułek w owej biednej, niegdyś mojej 
Niewodnicy... to wszystko. T«raz jeszcze pra­
cować mogę i pracować chcę.. Sprawy publi­
czne mnie nęcą...

— To się im oddajcie... — w trącił Kazimierz.
Stolnik ramiona roztworzył.

—  Ano, trudno !... Teraz jest taki czas, że 
bez dobrego siowa za «obą nie wskóracie nic. 
Los złośliwy zrządził, iż ja  w ostatnich cza­
sach inus:ałem służbę wziąć u podskarbiego 
Morstina. To jest znienawidzony człek, który  
u wszystkich ufność postradał. Któż w to 
uwierzy, jakom ia sam tę służbę porzucił, nie 
chciałem bowiem w spiski przeciw królowi się 
mieszać... Czyniłem ja icżne starania, iżby na 
dwór kanclerza lub hetmana Paca się dostać, 
ano, nadaremnie... W iem JA; że was Pacowie 
mają w estymie wielkie i... gdybyście tak  
ch cieli.

Propozycya ta nie była snadz Kazimie­
rzów1 dogodną, bo wymijająco rzekł :

-  J a  tam nie wiem, żab który z nich uczy­
niłby co dla mnie...

:— A  wszakże — podchwycił Brzoska — i 
kanclerz i hetman, przjbyw szy ao Wilna, od­
wiedzali was w klasztorze... w iam, że tc są ko- 
neksye dawne, jeszcze od czasów ś. p. rodzica 
waszego... W asze słowo dużo u nich waży...

Zbliżył się do Kazimierza i, choąc go 
ostatecznie zjednać, dorzucił z cicha, iakby 
nieśmiało :

— Bo ja  wam powmm szczerze... J a  muszę 
turaz z W in a  precz... Gdy małżonkę' wasza 
klasztor opuści,., nie chciałbym rzucac jej się 
w oczy... Ona mi przebaczyła, ale zawsze ta­
kie wspomr ienie !... A jabym nie chciał i na 
jedną chwilę jej i wam odzyskanego zamąoić 
spokój: i...

Kazimierz niemal z wdzięcznością spoj­
rzał na zmiuszane oblicze stolnika i kładąc mu 
rękę na ramieniu rzek*

— Zacr.ieś to pomyślał i d( Drześ tc powie­
dział... Nie mnie, ale ją  oszczędzać trzeba... Na­
piszę do kanclerza...

Oczy stolnika zabłysły radością. Nie spo­
dziewał się nawet tak łatwego zwycięstwa.

—  Nif potrzeba pisać — dT zm ił szyi o —  
kancierz właśnie wczora,” j rzybył ao Wilna, 
wraz z bratem swoim Mikołajem Stefanem, 
eks-kasztelanem wi-jńskim...

— JaKto eks-kasztelanem ? — spytał K azi­
mierz, który o całym świecie i.eraz zapomniał.

—  A  to nie wiecie nic ? —  zaśmiał się 
Brzoska. — Panu kasztelanowi tak dokuczyła 
małżonka, Tryznianka de domo, że postanowił 
ziemskie rzucić zaszczyty i poświęcić się du­
chownemu stanowi, na co pani kasztelanowa, 
równie pono owem małżeństwem zniechęcona 
chętnie urzędowym aktem zezwoliła. Ale że za 
niektórymi ludźmi zaszczyty tak chodzą, jak  
za mną bieda, przeto pan kasztelan, zaledwie 
mulej sze święcenia wziął i zaledwie biskuj 
Sapieha oczy zawarł, już na etoiieg wileńską 
mianowany jest... Właśnie też przybył tu z

bratem, iżbj kapitułę sobie zjednać i przeci­
wnościom jakim zapobiedz...

—  A toś mi waćpan n o i  i n ę  zw iastow ał! —  
zawoła^ Kazimierz, mocno tem zainteresowany. 
—  Będę u Kanclerza !

I  z wielką ochotą dnia jeszcze tego tam  
poszedł.

Kanclerz przyjął gc niezwykle uprzejmie, 
a dowiedziawszy się, jakie zm ian" zaszły w je­
go życiu, uradował się tem wielce.

— To dobrze —  rzekł —  że waćpanu lie , 
na iu izj . Będziesz mógł pożytecznym być 
wróćmy do czynnego żywota. Nam barazo te­
raz dzielnych ludzi potrzeba. Wiem, żeś nasze­
mu domowi od d ary ; otóż przed tobą taić me 
będę, że z nami jest zle...

—  Jak to  ! —  zawołał Kazimierz —  przecież 
potęga prześwietnego domu Paców nie była 
nigdy jeszcze tak wielka !

Kanclerz wydął grube wargi
—  Tak — potwierdził. Ale i niebezpie­

czeństw tak wielkich jeszcze nigdy nie było
— Przeciei król... — w trącił Łyszczyiski.

Pac ręka- machnąi.
—  I  o taką ]alkę nawet walczyć potrzeba.... 

ąż nieraz obmierzieuie bierze. W  stolicy waiKa 
z podkanclerzym Olszowskin o wpływ na króia, 
coraz bardziej zacięta.... A  tu na Litw ie Sapie­
howie rosną.... Po nac wszystkim, zaś góruje 
ten, którego poprzedza w°zędy zwycięstwo, a 
za którym idzie sława.... Sobieski!

(Ciąg dalszy nastąpi)



2 PRZEGLĄD z dnia 22 Lipca 1900.

{ji żerny skini biskupem Innocentym "Winnickim), 
ecz także jedynie w swojem imieniu. Z przy­

stąpieniem zaś do Tjii_j wraz z całą dyeoezyą 
ociągał się aż do rokn 1700 głównie z przyczy­
ny niechęci duchowieńst wa, które groziło na­
wet, że gotowe go opuścić. Trak cat kartowi cki 
w 1699 i przyłączenie napowrót Kamieńca do 
Polski przyśpieszyło sprawę: Szumlański w
roku 1700 stanowczo przystępuje do Unii wraz 
z całą dyecezyą.

Sczegółowy opis tego faktu mieści się w 
anneksach do :s. Ilkowskiego Historyi JJnii 
w X V m  i X I X  wieku Nr 1 (Kongregacya 
Greko-ruska dyecezyi lwowskiej odbyta w 
roku lby4, przepii ana z oryginału przez ks. 
Samuela Non '"ckiego a skopiowana przez ks. 
prałata Szymańskiego), gdzie dowiadujemy 
się, iż „Anno 1700 konwokował ks. Szumlański 
pro 14 A p rJL , to jest na Niedzielę Myronosyc 
swoje Duchowieństwo, albo złożył Sobor Ge­
neralny Namiestniczy Duchowny we Lwowie, 
w Cerkwi S. Jerzego, na którym conclu3um 
aby X . Szumi ańdu sam n persona na nazna­
czone wtedy Senatus Consilium j achał y  sub 
auspiciis nowegc króla Augusta II  to dzieło 
szczęśliwie zakończył, a zakończywszy przez 
Uniwersały Duchowieństwu oznajmił. Co wszy­
stko y  successit... be X . Szumlański... solenną 
in facie tegoż Nayi iśń. króla, całego Senatu y 
Zgromadzonych in magna frequentia Urzędni­
ków koronnych y  Litewski, h y  Rycerstw a  
p r o f e s s j y ą  w i a r y  u c z y n i ł  w ręku R a­
dziejowskiego kardynała y  Prymasa, tudzież 
X . A rtoni go de V ia Arcybiskupa Thebarum  
Nuncyusza w sam dzień S. Troycy s. L at. a 
zaś secundum Ritum  Graecum d. 16 Mai i 1700 
w kościele X X .  Kapucynów uczynił, y  s t a ­
n ą w s z y  p o t y m  w e  L w o w i e  p o n o ­
w i ł  t e z  p r o f e s s y ą  z s w  o i m k l e r e m  
y o d  k l e r u  d. 1. J u ] > i  e o d e m  A n n o " .

Uroczystość zatem 200-letniej rocznicy

{iow inna się była właściwie obchodzić w maju 
ub lipou b r . ; gdy judnak z powodu żałoby po 

ks. Metropolicie było to niemoźliwem, przenie­
siono ją  na późnej, na święto Opieki Matki 
Boskiej (Pokrowy, dni i  14 października, a to z 
następującej słusznej przyczyny:

W  dzień ten odbywa się odpust u św. J u ­
ra, przywiązany do cudownego obrazu Matki 
Boskiej, istniejącego tu od wieków, zwanego 
Trembowelskim. Do tego cudownego obrazu po­
lecał się w opiekę biskup Szumlański, gdy 
Wiaz z Sobieskim udawał się na wyprawę wie­
deńską. I  doznał tam  rzeczywistego cudu. Dwie 
kule tureckie godziły w niego, lecz ominęły go 
szczęśliwie. jedna zraniła go lekko w ramię, 
druga zabiła stojącego za nim chłopca. Kule 
te zabrał ze sobą biskup i oprawiwszy w sre- 
bio, zawiesił wraz ze srebrną tabliczką z opi­
sem zdarzenia, przy obrazie Matki Boskiej Trem- 
bowelskiej.

A m  kul tych, ani tabliczki dziś przy 
obrazie już nie m a ; zginęły iniuria tem^orwm, 
jak niejedno; ale opis zdarzenia tego mieści
się w Earasiewicza 
thenae- .

Annales Ecclesiae Ru-

Co i o czem piszą,
W sposób dosadny, ale całkiem słuszny, 

piętnuje Gazeta Narodoiva upadek demokraty­
cznego stronnictwa len icy sejmowej, które dziś 
właściwie Oamo nie wie, czem jest i do czego 
zmierza, więc lawiruje pomiędzy dawnemi sw( mi 
tiadycyami a nowymi prądami skrajnymi. 
W  łonie tego stronnictwa panują dziś stosunki 
tak chaotyczno i bałamutne, że przy rozpra­
wach pontycznych najpoważniejsi jego człon­
kowie wypienają się jawme wspolnictwa ze 
swym . knlegam l klubowym., ale mimo to jesz­
cze zasiadają z nimi przy jednym stole. W sze­
lako to nie może już długo trwać, okoliczności 
bowiem prą do tego, że lewica bedzio musiała 
otwarcie pokazać swą barwę: czy jest stronni­
ctwem naroaowem. czy też sojuszniczką soeyal- 
nej demokracyi, a gdy ta  chwil,T i .zyjdzie, całe 
stroni -ctwo musi się rozsypać. ■ aż było kilka 
takich niowygodnych sytuacyi, z których nie 
można się b y  o wykręcie i które ujawniły roz­
kład lewicy.

Pierwszym Ukim niewygodnym faktem — pi­
sze Gazeta Narodowa — była kwestya wprowa­
dzenia do Sejmu wniosków o reformę wyborczą 
w duchu socyalistycznym. Tu nie można było uciec 
się do praktykowanego tak często w tern stron­
nictwie środka pozostawienia każdemu swobody —  
iść do Sasa, albo do łasa. Kilku posłów wypry- 
snęło z klubu, a większość daje się ciągnąć na 
te awantury niechętnie — aby nie rozbijać stron­
nicowa.

Nadeszła później kwestya wyboru we Lwowie 
pomiędzy Piętakiem a Daszyńskim. Cała demokra- 
cya polska, ruska i żydowska w rozczulającej zgo­
dzie, oświadczyła się za agentem berlińskiego ko­
mitetu socyalistycznego na Galicyę p. Daszyńskim, 
a przeciwko dr. Piętakowi, któremu ze stanowiska 
zasadniczego nic nadto nie umiano zarzucić, jak 
tylko to, iż będąc całe życie demokratą — doszedł, 
o zgrozo, do stanowiska ministra 1 Niejednemu ze 
zwolenników lewicy zrobiło się gorąco — jak tu 
wybrać, jaka barwę pokazać przy jawnem (do stu 
dyabłów 1— dotąd jawnem!) głosowaniu? Najwygo­
dniej było schuwać się w dziurę i nie brać udziału 
w głosowaniu. Organa stronnictwa wrzeszczały tym­
czasem na własny rachunek za Daszyńskim, a 
przeciw Piętaków’-, gdy najwyżsi matadorowie par- 
tyi demonstracyjnie głosowali za Piętakiem, ponie­
waż co może się przydać stronnictwu mieć ministra 
w swem gronie.

Obecnie przyszła na porządek dzienny trze­
ma. bardzo poważna sprawa, w której trzeba po­
kazać ,asno Darwę, tj. sprawa reorganizacyi ko­
mitetu centralnego. I  znów lewica nie wiedziała 
co począć. Pp. RomaLowicz, Małachowski i R ot­
ter wzięl' wprawdzie udział w rozprawach ko- 
misyi, wybranej dla reformy tego komitetu, 
gdy jedna k radykalna prasa zgromiła ich za to, 
uchwalili przymknięcie do o 'ozu ludowców i 
socyalisiów, a usui ąci s się z obozu, na którym  
widnieje sztandar solidarności narodowej.

To już gruba gra — kończy Gazeta Naro­
dowa. — Obaczymy, czy ogół patryotycznej" inteli- 
gencyi miejskiaj pójdzie za głosem kilku przedsię­
biorczych trybunów — z których Jeden sądzi, że 
ma Lwów w kitszeni, drugi Kraków, trzeci trzyma 
się ich ślepo za połę, nie wiedząc jeszcze, czy to 
dobrze czy żle. Lecz czy wszyscy zwolennicy do­
tychczasowe; lewicy dadzą sobą potulnie tak krę­
cić na wszystkie strony, jak się pp. Komanowiczo- 
w- i Rotterowi podoba, jest rzeczą dość wątpliwą. 
Przeważna ich większość, to ludzie spokojni, cier­
pliwi i wyrozumiali; dla miłej zgody gotowi po­
nieść niejedną ofiarę. Ale — jak dusznie powie­
dział raz prezes lewmy dr. Weigel, przy sposobno­
ści rozpraw nad kalueynacyami pana Rutowskiego: 
„Wszystko ma swoje granice. Z przyjaciółmi moimi 
pójdę daleko. Ale nie pójdę aź tak daleko, ażebym

dla ich miłości miał oddać się Daszyńskiemu!“ 
I zdaje się, że takich znajdzie się więcej w obozie 
polskiej demokracja w naszym kraju, którzy w po­
dobny sposób odpowiedzą pp. Iiomanowfizowi i Rot­
terowi na ich bazardowne hasło, rzucone teraz przez 
nich w kraju.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 21 lipca

Przed przystąpieniem do porządku dzień 
nego zanmerpelował prof. T h u l l l e  prezyden­
ta miasta, czy prawdą jest, ze jakieś roboty 
malarskie w kościele N. Panny Maryi Śnieżnej 
oddał M agistrat żydowi i że żyd ten byłby do 
kościoła w szedł i roboty wykonał gdyby nie 
służba kościelna, która kategorycznie zabroniła 
innowiercy we’sć do kościoła.

W iceprezydent p. M i c h a l s k i  odpowie­
dział, że p. Uochberger dał za 80 złr. roboty 
malarskie w owym kościele chrześcijaninowi p. 
Diillowi, a on poruczył wykonać je  swemu pod- 
przedsiębiorcy, izraelicie. Zatem i ie na organa 
miejskie, lecz na p. Dttlla spada r m a tego  
zdarzę aia.

Z kolei p . dr. B y k  jako referent sprawy 
miejskiego banku zastawniczego przedstawił 
projekt statutu Banku. Po debacie jenerale ej, 
przeprowadzono debatę szczegółową. Powzięto 
uchwały co do niektórych zmian w statucie. 
Mianowicie najmniejsza pożyczka wy nosić m? 
nie 4  Korony, lak proponowano, lecz 2 Koro­
ny, —  naj większa zaś 2CKJ K . Dr. L  i 1 i e n 
wniósł, ażeby procent pobierano z góry nie za 
cały miesiąc, ale za' tyle dn\ na ile rzeczyw i­
ście przedmiot jak’ś zastawiono, praktyka bo­
wiem poucza, że r  p jeden i ten sam zastaw  
w poniedziałek zastawiony, w sobotę się wy­
kupuje, — aby go w poniedziałek najbliższy 
znowu zastawić i znowu do najbliższej soboty 
Z tych samych powodów żądał p. R o m a n o -  
w i c z ,  aby bodaj pobierano procent z góry za 
pół miesiąca. Oba t e . wnioski Jednak nie utrzy­
mały się. U  padł też wniosek p. M a r k i e w i ­
c z a ,  ażeby w statucie wyraźnie powiedziano, 
że będzie tó zakład dobroczynny, a to ze wzglę 
dów fiskalnych.

Ostatecznie debatę szczegółowej skończono 
i cały projekt statutu przyjęto, a do komisy! 
która ma zająć się ułożeniem regulaminu 
dla zakładu zastawniczego dobrp.no jeszcze pp. 
Goldmana i Dzikowskiego.

Około godz. 10 posiedzenie z powodu 
braku kompletu zamknięto.

IX Zjazd lekarzy i przyrodników polskich.
(Telegramy „Przeglądu11 ) .

Kraków 21 lipca. Dziś o godz. 8mej rano 
rozpoczął się tutaj I X  Zjazd lekarzy i przyro­
dników polskich. Ks. biskup odprawił w ko­
ściele N. P. Mayyi uroczyste nabożeństwo ną 
intencyę Zjazdu, a o godz. 9tej zebrali się w 
sal teatru miejskiego uczestnicy Zjazdu i do­
legać: na I  posiedzenie ogólne. Zagaił je  rze- 
wodniczący komitetu gospodarczego prof. dr. 
Kazimierz Kostanecki, poczem przedłożył listę 
prezydyum, którą przyjęto oklaskami. Lista ta 
opiewa: Prezes." honorowi: J .  Baranowski z W ar­
szawy, Hoyer i starszy) z W arszawy, M. Nencki 
z Petersburga, prof. dr. Radziszewski ze Lw o­
wa, prof. MaijLner z Pragi, prof. G. Nie- 
dź^iedzki ze Lwowa. Prezes rzeczywiaty: 
Dr. Dunin z W arsza vy. Wiceprezesi honoro­
w i: Szum&u z Torunia, B.sganshi z Częstocho­
wy, B r. Znatowicz z W arszawy, prezes Tow. 
lek. gafie, ze Lwowa dr. F . Sielsl i, rektor po- 
litet Lmki lwowskiej dr. St. Niementowski, prof. 
dr. Chodounsky z Pragi. Sekretarze: prof dr. 
Ciechanowski z Krakowa, p. Bieliński z W ar­
szawy, Jarnatowski z Poznania Smduchowski 
ze Lwowa. Następnie protomedyk ar Meruno- 
wicz powitał Zjazd imieniem rządu. Z mowy 
jego przytaczam y następujący uryw ek:

„Zaledv;e odbył oię w Berlinie w roku ze­
szłym pierwszy międzynarodowy kongres dla 
zwalczania gruźlicy, a już na obecnym Ziezdzio 
lekarzy i przyrodników polskich jeden cały  
dzień poświęcony jest tej tak ważnej sprawie. 
W  całem p.aństwie austi yackiem istnieje dotąd 
jeden tylko zakład leczniczy dla gruźliczych, 
e j r.i u nas w kraju rozpoczęto budowę takiego 
zakładu, ft nadto krzątają się około zebrania 
funduszów na drugi tak' zakład dla ubogiej u- 
czącej się młodzieży.

„Jakkolwiek pijaństwo nie jest w naszym 
Ł raiu więcej rozszertonem, niż w innych kra­
jach- i stanowczo me czyni tak zatrważających  
spustoszeń jak gdzieindziej, jak n. p. co do li­
czby obłąkanych wskutek opilstwa —  to prze­
cież skutkiem starań naszych posłów, a. głó­
wnie posła Rydzowskiego, jeszcze w r 1877 
uchwaliła Rada państwa ustawę dla zwalczania 
pijaństwa w Galicyi i na Bukowinie.

„Im cyatywie, niestrudzonym staraniom i 
ofiarności krakowskiego lekarza i filantropa, 
mamy do zawdzięczenia, że przez utworzenie 
paiku Jordana pieiwej niż gdziekolwiek in­
dziej w Monarchii ausuryackiej myśl lepszego 
wychowania fizycznego młodzieży została za­
mienioną w czyn w sposób taki, że służyć może 
za wzór dla innych zamożniejszych krajów.

„To są tylko niektóre z oznych nrzykła­
dów, że społeczeństwo nasze w sprawach przy- 
rodniczo-lekarsk.ch zajmuje poczestne miejsce 
w rzędzie innych narodów i mam najmocniej­
sze przekonanie, że iak poprzednie zjazdy, 
także zjazd teraźniejszy będzie miał równie 
doniosłe znaczenie dla zdrowia i dobra publi­
cznego f

Z kolei przemawiali imieniem miasta prez. 
Friedlein. imieniem Akademii Um Djętności i 
Uniw ersytetu dr. Zoll, imieniem W ydział" le­
karskiego prof. Jakubowski, a imieniem kra­
kowskiego Towarzystwa lekarskiego dr. Jordan.

Bo odczytaniu spisu delegacyi, nadesła­
nych pism i telegramów, zdawał sekretarz ko­
mitetu gospodarczego sprawę z uchwał po­
przednich zjazdów i ich wykonania

Z kolei wygłosił prof. Nencki z Peters­
burga wykład : -Przyszłe zadania chemii bio­
logicznej".

Następnym mówcą był prof. Baranowski 
z W arszaw y; wygłosił on odczyt na te m a t: 
„W alka z gruźlicą, jako zadanie społeezno- 
narodowe". Z iznaczyf, że dziś cała Europa 
walkę tę prowadzi z następujących pobudek . 
1). Przekonano się, że suchoty płucne : inne 
postacie gruźlicy nit ednokrotnie są uleczalne, 
w odpowiednich warunkach hygienfiznych i 
dyetytycznych, których dostarczanie jest. obo- 
w iązkiem społeczeństwa. 2) Skłania do tej 
walki wzrost proletaryatu miejskiego i wiej­
skiego, którego nędzy przyczyną y w a jako 
jedna z najcięższych jego chorób : gruźlica. Sta­
tystyka wykazuje, że co siódmy człowiek 
umiera na g ru źlicę , stąd wobec tak olbrzy­

miej śmieitelnośoi powszechny ruch przeciw­
gruźliczy.

My powinniśmy z całym zapałem przyłą­
czyć się do tego ruchu. W  Galicy nędza wśród 
klasy robotniczej jest wielka, a sprawa stanu 
czwartego staje się coraz bardziej aktualną. 
Królestwo polskie weszło w fazę przewrotów, 
związanych z potężnym rozwojem przemysłu 
fabrycznego, a częste ruchy robotnicze, choć 
na razie stłumione, świadczą o nędzy wśród 
proletaryatu roootniczego i przekonują o ko­
nieczności społecznych środkow zaradczych na 
wzór zachodu ""

Te przyczyny “kłoniły Zjazd na wzór po­
dobnych zjazdów zagranicznych do upracowa­
nia niniejszego tem atu.' Galicya ma środki" 
do walki w organach autonomicznych, któ­
rym  z pomocą powinno przyjść Towarzystwo 
przeciwgruźlicze, które zawiązać należy.

W  Poznańskiem i Prusach zachodnich 
władze niemieckie walkę tę, jak w całem pań­
stwie, już zaczęły, udział zaś społeczeństwa 
polskiego zaznaczył się w utworzeriu sanato- 
ryum dla suchotników. Królestwo Polskie, aby 
zwalczać 'gruźlicę, zmuszone jest odwołać się 
do Towarzystw filar tropi, nych.

Obmyślenie odpowiednich środków dzia­
łania będzie przedmiotom obrad zjazdu, a wy­
nik przedstawiony będzie w formie wniosków 
na drugiem posiedzeniu ogólnem.

Odczyt nagro Izifi zebrani żywymi okla­
skami.

Po odczycie wybrano sędziów i wystawo­
wych;  prof. "Witkowski przeastawił projekt 
zmian w ustawie zjazdów imieniem komitetu 
gospodarczego wybrano następnie komisyę dla 
tej spraosy i dla obrania mi >jsca przyszłego 
zjaz (a. Na tern posiedzenie zamknięto. Zebra­
ni udali się na otwarcie wystawy przyrodniczo- 
lekarskiej, urządzonej staraniem dra Michała 
Śliwińskiego. Mieści się ona w gmaohu byłego 
progimnazyum Nowodworskiego i zajmuje ogó- 
K m 16 sal, które zapełniono przedmiotami, ma- 

jącemi związek z naukami przyrodniczemi lub 
z lecznictwem Jedną salę boczną zajmują dwie 
firmy kr jowe wyrobow metalowych Zieleniew­
skiego w Kutkowie i „Perkun" we Lwowie; inną 
salę zajęła Dyrekeya gali jyjskich fabryk tyto­
niu i cygar. Je s t  także sala aptekarzy, w któ­
rej najwięcej okazów z W arszawy,

W  podwórzu gustownie ułożono najważ­
niejsze okazy odlewam'ane i łazienki firmy 
Zieleniewskiego. Tu również znajduje się wóz 
Towarzystwa ratunkowego krakowskiego do 
przewożenia chorych zakaźnych, obmyślony i 
w użycie wprowadzony przez dra Śliwińskiego. 
Je s t to wóz, j £.kiego dotychcze.s nie ma żadne 
z Towarzystw ratunkowych na kontynencie.

Aby dać wyobrażenie jak obszerną jest 
wystawa, dodajemy, że katalog jej obejmuje aż 
10 arkuszy druku.

KRONIKA.
Lwów 20 lipca.

Wiadomości urzędowe Minister wyznań 
i oświaty nadał siódma klasę rangi następującym 
profesorom państwowej szkoły przemysłowej w Kra­
kowie: drowi Ernestowi Baudrowstiemu przełożone­
mu wydziału cńemiczno-technicznego, Sławomirowi 
Odrzywolskiemu przełożonemu wydziału budowni­
ctwa, Edwardowi Modweckiemu prof. geometryi 
wyireślnej i Faroiowi Stadtmiillerowi profesorowi 
konstrukcyi maszyn

Wydział krajowy dla powodzian. "Wydział 
krajowy wystosował pisme do piętnastu powiatów, 
dotkniętych ostatnią klęską powodzi, z żądaniem, 
aby przedłożyły mu szczegółowe daty o rozmiarach 
klęski. Wydział krajowy zamierza następnie przed­
stawić Sejmowi odpowiedni e wnioski, celem przyj­
ścia z pomocą rolnikom, oraz zwierzchnościom gmin­
nym i powiatom, przez rozpoczęcie robót publiczny ch 
dla dostarczenia ludności dotkniętej klęską powodzi 
zarobku, oraz przez dostarczenie funduszów na za- 
kupno ziarna na zasiew. Dalej odniósł się Wydział 
krajowy do prezydyum Namioatnicta z poparciem 
uchwał powziętych przez konferencyę posebką, a 
zarazem prosił, aby Namiestnictwo udzieliło mu dat 
dotyczących klęski powudz., jakie otrzymało od pod­
władnych władz politycznych. W  końcu przezna­
czył Wydział krajowy do dyspozycyi szefa depar­
tamentu rolniczego p. Onyszkiewicza, w porozumie­
niu z prezydyum Wydziału krajowego, 4000 koron 
na tymczasowe doraźne zapomogi. Z tego funduszu 
udzielono: gminie m. Halicz do rąk burmistrza p.
Sawickiego 400 koron, dla gmin : Martynów stary 
i nowy w powiecie rohatynskim 200 koron, wydzia­
łom powiatowym- w Buczaczu 300 koron, w Tłuma­
czu 1000 koron, w Rohatynie 600 koron, gminie 
m. Stryj dla powodzian przedmiejskich 400 koron, 
gminom Uście zielone i Łuka wielka po 200 koron, 
wydzi iłom powiatowym w Stanisławowie 300 koron, 
w Kałuszu 600 koron,

Z  lwowskiego personalu teatralnego za­
bierze nam Kraków kilka cennych sił, a mianowi­
cie: pannę Ordonównę, oraz panów Knake-Za­
wadzi iego i Sosnowskiego. Dawr iej donoszono, że 
do nowego teatru lwowskiego należeć będą panie: 
Siemaszkowa, Morska - Popławska i Przybyłko - Po­
tocka oraz p. Popławski, Tak się nie stanie, bo i ci 
artyści odnowili kontrakt z p. Kotarbińskim, dyre­
ktorem teatru krakowskiego

Ucieczka adwokata. Z Krakowa donoszą 
o ucieczce adwokata dra Samuela Goldmana które­
mu niedawno zamknięto kancelaryę. Toczy się 
przeciw niemu , śledztwo o defraudacyę około 
50.000 koron.

Otwarcie nowego teatru we Lwowie na­
stąpić ma dnia 6 pażdzieraTm.

Kraj. szkoła gospodarstw? lasowego we 
Lwowie. Szkoła ta kształci na samoistnych gospo­
darzy leśnych teoretycznie i praktyczne. Słuchacze 
ukończeni mają przywilej do jednorocznej służby 
wojskowej i zdawania egzaminu państwowego na 
samoistnych gospodarzy leśnych. Nauka trwa trzy 
lata, od 1 października do końca lipca. Bardzo bo­
gate zbiory, ogród botaniczny własny, las szkolny, 
ciągłe wyciecz! ' naukowe i ćwiczenia, zapoznają 
słuchaczy gruntownie , także z praktyczną stroną 
wszystkich czynności zawodowych. Średnio kosztuj s 
utrzymanie ucznia 50 koron miesięcznie, wpisowe 
wynosi 4 korony, opłata szkolna półrocznie 10 ko­
ron. Liczne stvpendya i zasiłki" udzielane słucha­
czom niezamożnym a pilnym już po pierwszym kur­
sie nauki do wysokości 40C koron rocznie, uła­
twiają pobyt we Lwovia. Warunki przyjęcia: 
ukończony 17 t o k  życia, świadectwo zdrowia, rok 
praktyki leśnej, ukończona z dobrym postępem co 
najmniej" czwarte klasa gimnazyelna lub '■ealna, zło­
żenie egzaminu wstępnego. Przy egzaminie wstęp­
nym wystarczają zasadnicze wiadomość z matema­
tyki, fizyki, zoologii, botaniki, mineralogii, geogra­
fii i stylistyki polskiej. — Kandydaci z ukończoną 
6-tą klasa szkół średnich nie zdają egzaminu wstęp­
nego. Egzamin dojrzałości, "łożony w giinnazyum, 
lub szkole realnej upoważnia do wstąpienia wprost 
aa rok Il-gi. Podania o przyj :cie aależy wnosić do

Dyrękcyi najpóźniej do 20 września. Małoletni mu­
szą dołączyć także uwierzytelnione przyzwolenie 
ojca lub opiekuna.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela na żą­
danie Dyrekeya szkoły lasowej: Lwów, ul. Zybli- 
kiem cza 1. 28.

Wielkie ułatwienie aia podróżujących ko­
le j! wprowadziła tutejsza dyrekeya kolei państwo­
wych, urządzając w środka miasta biuro sprzedaży 
biletów do wszystkich pociągów. Sprzedaż tych bi­
letów odbywać się bęazie w b i u r z e  d z i e l n i ­
k ó w  p. , St .  : S o k o ł o w s k i e g o  w p a s a ż u  
H a u s m a n a .  Będzie tam można nabywać bilety 
jazdy do wszystkich stacyi i do wszystkich pocią­
gów, odchodzących w dniu nabycia biletu, tudzież 
w aniu następnym. Jak wielka to ulga, pojmie 
każu.y, kto widział, juki ścisk panuje zawsze przy 
kasach osobowych na dworcu kolejowym i ile to 
potrzeba strać,ć czasu i znieść szturchańców, za­
nim się człowiek dobije do okienka. Tymczasem 
obecnie każdy będzie mógł już dzień naprzód zao­
patrzyć się w bilet i nie będzie potrzebował śpie­
szyć się na kolej, ani obawiać się, że 3późni się 
do pociągu dlatego, iż nie dociśnm się do kasy. To 
tez wszelkie uznanie należy się dyrekcyi kolejowej 
za to zarządzenie, przedsięwzięte w interesie po­
dróżującej publiczności, zwłaszcza w obecnym okre­
sie prząj Sciowym, gdy z powodu przebu dowy dworca 
ne stacyi tutejszej będą panowały prowizoryczne 
stosunki.

W  Rymanowie odbędzie się jutro, w nie­
dzielę, festyn na Gniewoszówce na dochód budowy 
kaplicy w Zakładzi 3 zdrojowym.

W  czash od 1 do 18 b. m. przybyło na ku- 
racyę 760 osób.

Akademia umiejętności w Krakowie za­
mianowała swego członka-korespondenta p. Leonar­
da Lepszego wiceprezesem kom.syi historyi sztuki 
w miejoce śp. Łuszczkiewicza.

L)o Szczawnicy w dniach od 3 do 8 b. m. 
przybyło na kuracyę 362 osób

Proces wskutek wylewów wytoczyli za­
rządowi kolejowemu gospodarze z Łanów i Zwary- 
cza pod Stryjem, ponieważ ty1 ko z powodu złej 
konstrukcyi toru kolejowego woda zalała im domy 
i plony w polu.

Konkursa rozpisują: Namiestnictwo na po­
sadę ohcyała rachunkowego w X  randze z termi­
nem do końca s erpnia. — Wydział powiatowy w 
Żywcu na posadę lustratora majątków gminnych z 
poborami 1600 K .; termin do 1 września. — W y­
dział powiatowy w Bochni na posadę lekarza okrę­
gowego w Lipnicy murowanej z poborami 1500 K. 
termin do ol sierpnia. — Rady szkome okręgowe 
w Wieliczce, Wadowicach i Nowym Sączu na kil­
kadziesiąt posad nauczycielskich z terminem do 31 
sierpnia. — Zarząd główny Tow. szkoły ludowej 
w Krakowie (Pijarska 2) na posadę staiszego na­
uczyciela dla klas wydziałowych z egzaminem z 
grupy III dla prywatnej szkoły polskiej im. Ko­
ściuszki w Białej z poborami 1920 K., ewentualnie 
2160 K. Termin do 10 sierpnia.

Wynalazek dla celów wojskowych. W  sfe­
rach wojskowych zastanawiano się od długiego sze­
regu lat nad sposobem transportowania mniejszych 
oddziałów piechoty, kawaleryi i artyleryi przez na­
potykane poaczas marszu przeszkody wodne. Zada­
nie to spełnił p. Kazimierz baron de Vaux, rot­
mistrz d”a gonów i właściciel Chodorowa, przez skon­
struowanie aluminiowych nader lekkich pontonów i 
pomostów. Oddziały wojenne, niosąc ze sobą odnośne 
przyrządy, po utworzeniu ruchomych łodzi, promów 
lub tratew, według potrzeby napotkanej przeszkody 
wodnej, w dziesięciu: minutach gotowe są do prze­
prawienia się przez nią na brzeg przeciwny, a sta­
nowi to znaczny postęp i zrywa z dotychczasowym 
ociężałym systemem budowy przy przeprawach wo­
dnych, wyłącznie tylko stałych mostów pontono­
wych. Próby z odnośnymi, skonstruowanymi przez 
wynalazcę przyrządami, odbyły się już na Dunaju 
pod Wiedniem w obecności delegatów ministerstwa 
wojny, oraz arcyksięcia Ottona i wypadły z uzna­
niem dia wyuf lazcy. Pierwsze praktyczne zastoso­
wanie wynalazku w naszej arn ii nastąpi przy prze­
prawach przez rzeki Jasiołkę i Wisłok, podczas 
tegorocznych manewrów cesaiskich w okolicy Ja ­
sła. Wynalazca stara cię także o przywilej dla 
syego wynalazku na cesarstwo niemieckie, gdyż 
tamtejszy zarząd wojskowy żywo zainteresował się 
wprowadzeniem ruchomych pomostów wynalazku 
Kazimierza br de Vaux w armii austryackiej.

P ześle qiwanie religijne we Francyi od­
bywa się na wszystkich możliwych polach, na któ­
rych władza państwowa ma ingerencyę, a więc i na 
polu fiskalnem. W  pierwjzem półroczu roku bieżą­
cego kazano duchownym kongregacyom katolickim 
we Francyi zapłacić o 900.000 franków podatku 
więcej, niż zapłaciły w tym samym okresie roku 
ubiegłego, a minister finanbów umyślnie powiększył 
etat urzędników podatkowych w tym jedynie celu, 
aby zajmowali się obliczaniem majątków zakonnych 
i wymierzaniem od nich wyższych podatków

Jakże w dziedzinie szkolnictwa czyni rząd 
republikański wszystko, co tylko jest w jego mocy, 
aby pozbawić dziatwę szkolną wychowania religij­
nego i wiary w Boga. Oto właśnie przed kilku 
dniami naczelny inspektor szkół departamentu Dor­
dogne, pan Remond, wydał do podwładnych sobie 
inspektorów okręgów następujący okólni?:: „Doszło 
do mojej wiadomości, że w wielu szkołach publi­
cznych (żeńskich i męskich) departamentu Dor­
dogne, utrzymują się zwyczaj odmawiania modlitwy 
przed lekcyami i po lekcyach. Nauczyciele nasi 
i nauczycielki powinni tymczasem znać zasadnicze 
przepisy ustawy szkolnej i wiedzieć, że szkoła 
rzeczypospohtej jest ściśle świecka, że zatem ża­
dna modlitwa n-"o powinna być w niej odmawiana, 
że odbywanie jakichbądż obrzędów religijnych 
w lokalu szkolnym i w godzinach szkolnych jest 
stanowczo zabronione, stosownie do kategorycznych 
przepisów praw świecL’"ch“. N  końcu grozi naczel­
ny uspektor Remond, że wystąpi z całą wrogością 
przeciw wszystkim nauczycielom i nauczycielkom, 
którzy tolerują zwyczą1 odmawiania modlitw 
w szkole.

Takie to stosunki panują w dzisiejszej Fran­
cyi republikańskiej. Równocześnie jednak wysyła 
rząd francuski okręty i wojsko do Chin nibyto 
w celu ochrony misyorarzy i zagrożonego chrze­
ścijaństwa w  Chinach. Czyż nie jest to szczyt 
obłudy !

Zniknął bez wieści 33-letni Andrzej W., 
żonaty, aspirant Kolejowy, zajęty na dworcu Pod­
zamcze. Żonie swej nrzesłał list nadany we Lwo­
wie z następującą treścią „W  Lesieniokim lesie
stanie się wypadek, nie szukajcie mnie, bądźcie 
żarowi, żegnam was w szystk ichP raw d op od ob n ie  
więc W. popełnił samobójstwo.

Przyznanie meonli w Akademii sztuk
oieknych w Krakowie. Onegdaj po południu o 
4 grono profesorów z dyrektorem p. Julianem Fa­
łatem przystąpiło do ocenienia prac uczniów i przy­
znania medali, Narada trwała blisko 4 godziny, a 
w ocenach przyjęto zasadę, iż zmniejszyć należy
liczbę rozdzielanych dawniej medali, a podnieść 
tern samem ich znaczenie, przyznając je tylko naj­
cenniejszym pracom. "Wynik przyznania medali jest 
następujący:

I. Szkoła malarstwa prof. Aientowicza: Meda- 
srebrny Gustaw Pilati; brązowy Władysław Przy 
bytniowski. ,

II. Szkoła malarstwa prof Wyczółkowskiego : 
Medal złoty Aleksy Nowakowski zastudya; srebrny 
Józef Kuryłas; brązowy Bolesław Bujko.

III. Szkuła malarstwa prof. Cynka: Srebnry 
Kazimierz Staszewski; brązowe Zygmunt Żelesław- 
ski i Filip Demczuk.

IV. Szkoła krajowidoków prof. Jana Stani- 
sławsitiego: Srebrne Bolesław Bi ijko i Stanisław 
Kamocki; brązowy Jan Buraczek.

V. Szkoła rysunków prof. Malczewskiego. 
Brązowe Stanisław Czajkowski i Stanisław Pichor

VI. Szkoła rysunków prof. TTnierzyskiego : 
Brązowe: Piotr Krasnodębski, Stanisław Goldfinger, 
Stefan Bukowski, Antuni Paczoski i Fryderyk 
Pautsch.

VII. Szkoła rzeźbiarska prof. LaszczKi: Srebr­
ne Jan Szczepkowski i Bolesław Biegas (ostatni, 
jako nagrodę za kompozycye); brązowe Józef Sche- 
besta i Władysław Rudlicki.

Otrucie. W  dniu 14 bm. zachorował? w Prze­
myślanach po spożyciu wieczerzy rodzina Delfera 
Izaaka Wolfa Szatza, składająca się z czterech 
osób, wśród objawow otrucia. Belfer i jdgo syn 
zmarli 15 bm., mimo natychmiastowej pomocy le- 
karskibj, matkę zaś i córkę udało się uratować. 
Wedle podania lekarza miejskiego, śmierć nastąpiła 
skutkiem ostrego kataru kiszek, spowodowanego 
przypadkowem spożyciem jadu trującej rośliny, zwa­
nej jiietrusanLAem, dodanej przez nieostrożność do 
potrawy.

O defraudacyi n  Cieszanowie donoszą na- 
suępujące szczegóły : Michał Gilewicz, marzec 70- 
letni, od dłuższego czasu pełniący obowiązki dyre­
ktora Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie, 
w nieobecności kasyera odbierał od stron droDne 
raty w kwotach od 20 do 100 złr. Suma zdefrau- 
dowanyćł pieniędzy dokładnie nieznana, ogółem 
wyniesie mnie więcej 5000 złr. Giiewicz jest wła­
ścicielem realności, ocenionej na 5000 zł. Po u- 
cieczce Gilewicz nadesłał z Przemyśla pełnomocnic­
two, notaryalni q zeznane. na rzecz p. Kotowicza, 
burmistrza i kasyera Towarzystwa zaliczkowego, 
upoważniające go do sprzedania caiego ruchomegc 
- nieruchomego majątku Gilewioza i użycia uzyska- 
nej gotówki na zaspokojenie szkody wyrządzonej 
Towarzystwu. W  ten sposób Towarzystwo, jeżeli 
poniesie stracę, to nie wielką.

Rozszarpany przez wieprza. W  miejscowo 
ści Detta, komitacie temeszwarskim na Węgrzech, 
wydarzył się w tych aniach taki wypadek: Pa­
stuch nierogacizny, Amtoni Eng slmann, nosił co 
dnia paszę dla wieprzów, które na widok strawy 
rozpoczynały zwykle między soLą walkę o pierw­
szeństwo. Batog Eng°lnianna sprowadzał naturalnie 
zgoaę. Przed kilka dniam powtórzyła się ta sama 
historya i bat pastucha zaczął pracować, co się na­
zywa, Tym razem jednak rozjuszonych zwierząt nie 
można było tak prędko przyprowadzić do porządku 
to też razy sypały się częściej i silniej, niż zwy­
kle. Wtem jeden wieprz, otrzymawszy bolesny raz, 
rzucił się na pastucha i zaczął go Kąsać. Inne 
wieprze widząc to, rzuciły się także na pastucha 
i zaczęły go szarpać. Nim na krzyki nieszczęśli­
wego nadbiegli inni pasterze, już było z? późno. 
Chłopiec był tak poraniony, że w przeciągu dwóch 
godzin umarł.

Omnibus eiektryczhy. \Ve środę po połu­
dniu urządziło w Wiedniu tamtejsze Towarzystwo 
omnibusów po raz pierwszy próbną jazdę z elektry 
cznym omnibusem. Znajduje się w nim 14 miejsc 
siedzących i 4 stojące, a poruszają gc dwa eleKtro-
motory o sile pr >ciu ltoni _Mnże przohiedz w go­
dzinie 20 kilometrów, ale szybkość: jego w ruchu 
śródmiejskim oznaczono na 10 km. w godzinie. Ce 
na tak,ego omnibusu wynos. 7000 złr Dyrektor 
Perci’, al stwierdził, że ulice Wiednia, posiadające 
liczne wzniesienia, wymagają wozu o specyalnej 
konstrukcyi.

Leczenie trądu- Jak dzienniki berlińskie do­
noszą, wynaleziono nowy środek leczniczy na trąd; 
jest to oliwa wydobyta z rośliny, rosnącej we 
wschodnich Indyach, która się nazywa Gyroeardia 
odo rata. Na ostatnimn posiedzeniu Towarzystwa 
medycznego prof. Denitz przyprowadził dwie ko­
biety, które po dwumiesi^cznen. leczeniu tą oiiwą— 
Wyzdrowiały.

Ciekawe zjawiskc atmosferyczne obserwo­
wano w wielu okolicach Królestwa Polskiego 10 bm. 
Z chwilą ukazania arę księżyca w stronie południo­
wej, około godziny 9-tej minut 30, wytworzył się 
dość szybko na horyzoncie rodzaj mglistego obło­
ku, malowniczo oświetlonego blaskiem księżyca, a 
mającego najzupełniej kształt rozpostartego pawiego 
ogona, który +o obłok cienkim swym końcem do­
tykał księżyca, a koniec szerszy zwrócony miał 
w stronę północną. Cienki koniec obłoku był jasno- 
popielatego lśniącego koloru. Koior ten zmieniał 
się stopniowo ku szerszemu koncow w biaiy, a na­
reszcie, szeroki i rozpostarty w kształcie pawiego 
ogona drugi" koniec obłoKU, składał się z drobnych, 
lśniących ogniwek, naśladujących do złudzeniu oczka 
piór białego pawia.

Po upłynie jakichś 24 do 25 minut, skoro 
księżyc posunął się na horyzoncie wyżej całe to 
zjawisko skończyło się, ów uroczy obłoczek prawie 
odrazu znikł gdzi, ś bez śladu, a księżyc spoczął na 
tle czystem, blado-nieoieskiem.

Zjawisko to zwróciło na siebie uwagę całego 
ludu, który przypisuje mu znamu inne znaczenie, ja­
ko zwiastunowi nieodzownej kary zr grzechy ludzkie, 
kary ukazanej przez Boga światu, w kształcie ka­
rzącej rózgi. W  przepowiedniach takich mieści się 
charakterystyczne uznanie ludu, że obecna morał 
ność ludzki', daleko nie zgadza się z przykazaniami 
Boga, skoro Bóg, w swem miłosierdziu i sprawie­
dliwości, wskazuje ludziom znak nieodzownej kary, 
ażeby skłonić ich do m.oźebnej jeszcze poprawy.

„Vox Urbis“, łacińskie czasopismo, v. ydawanu 
w Rzymie, a zaliczające do swych wspóipracownl 
ków Papieża Leons XIII-go, poświęca w ostatnim 
swoim, to jest 13 numerze nastęDującą uwagę Hen­
rykowi Sienkiewiczowi i

„Być może, że wielu naszych czytelników dzi­
wi się temu, żeśmy do obecnej chwili o Henryku 
Sienkiewiczu i wybornych utworach jęgo jakoby 
milczenie zachowywali. Ale niesłuszny i nierozsądny 
będzfi taki zarzut, jeżeli przypomnimy, że nasze 
właśnie czasopismo było jednem z pierwszycn, które 
się najbardziej do rozpowszechn.auia dzioł znako­
mitego pisarza przyczyniło, wydając utwór ,iego, nie 
w pierwszym lepszym języku, ale w łacińskim, od 
którego— w świeoie uczonym niKt|uego nie zaprzeczy— 
żaden inny nie jest bardzie, roznowszechniony. —  
Uczyniliśmy to zaś przy pomocy Piotra Angelini, 
wyśmienitego współpracownik! naszego. Za pomocą 
wykwintnego przekładu iego, podaliśmy czytelnikom 
naszym tyle powabny utworek Sienkiewicza „Pójdź­
my za Nim “. Obecni" zaś, ponieważ sławę autora 
najwyżej podniósł utwór, noszący tytuł „Quo va- 
dis“, otwieramy szpalty pisma każdemu ze współ­
pracowników naszych, prenumeratorów i czytelników 
i dajemy każdemu możność wypowiedzenia wszyst­
kiego, cokolwiekby za odpow'tanie i godne tego 
wspaniałego dziełe uważał".

Piki kolorowe i białe, batysty, sa­
tyny, lewantyny, zefiry i płócienka

w  w ie lk im  w yb orze

poleca
najtaniej A N T O N I  GITOIENS Handei płócien

Lwów, Plac M aryacki 4  (Hotel Europejski). — Próki franco.



PRZEGLĄD z dnia 22 Lipca 1900,

W  tym s<»mym numerze znajdujemy i „Odę 
słońca-' napisany na uroczystość jubileuszową 

JJfiiwersytetu Jagiellońskiego. Autorem jej p. Józef 
" abner. Wiersz ten, jak słyszymy, ma się niedługo 
Ukazać w przekładzie na język polski.

Zamach na aktorkę. W  teatrze Wilhelma 
 ̂ Sztutgarcie wykonano w tych dniach zamach na 

^ odą subretkę pannę Saccur, występującą jako 
8°ść na tej scenie. Grano „Lalkę" ; po duecie 3-go 
aktu nagle powstał jakiś młody człowiek w pierw- 
Sz3’na rzędzie krzeseł i wystrzelił z rewolweru 3 
razy do „Alezyi", Na szczęście nie zranił aktorki 
a tylko trzecia Kula lekko drasnęła kapelmistrza 
ty ucho. Sprawcą, jak się okazało, był 19-letni te­
chnik Franciszek Dollmayer, który zeznał, że kocha 
Slę w aitystce, chociaż nigdy jeszcze z nią nie mó- 
tyił. W kieszeni jego znaleziono jeszcze 40 naboi.
J ’ ^puszczają, że dopuścił się zamachu w przystępie 
°hłędu.

Płodność muzyczna Włochów. Pisarz wło- 
®ki Oambiasi, zbierający notatki biograficzne o kom­
pozytorach oper włoskich, obliczył, że było ich 
okrągło 2260, w tej liczbie 166 nie Wiochów 
'przeważnie Greków, Hiszpanów i mieszkańców po- 
“Udniowej Ameryki), oraz 25 kobiet. Kompozytorzy 
ci skomponowali ogółem 14.000 oper, z których 
obecnie jeszcze granych bywa 80.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -+-17, wpoł. 
■+22 R. Bar. 772. Podnosi się. Pogoda.

Sąd człowieka, który mówi, co myśli
Pianista pewien od siedmiu boleści, wziąwszy 

Przed się jakąś kompozycyę muzyczną, morduje ją 
hez litości na rozklekotanym fortepianie. W  końcu 
hWaża za stosowne zwrócić się z uwagą do Iksa, 
który siedział cichutko, przysłuchując się dzikim 
dźwiękom

— Nie masz pan wyobrażenia, jak trudna jest 
ta komoozycj a do odegrania!

' A Iks na to
— O, czemuz n e jest niemożliwa ?

Repertuar teatru hr. Skarbka. (Ceny miejsc 
uniżone). Dziś w sobotę „Aida", wielka operaVerdi’ego; 
nieodwołalnie przedostatn: występ Władysł. Florjań- 
skiego i J ózefa Szymańskiego; w partyi Aidy wy­
stąpi panna Chulawska. W  niedzielę (na ogólno 
żądanie) „Daliboi", wielka opera historyczna w 5 
aktach bmetany; nieodwołalnie ostatni pożegnalny 
Występ Wł. Florjańskiego. W poniedziałek nie 
będzie przedstawienia.

W  poniedziałek dnia 23 b. m. odbędzie się 
ha polach, należących do browaru Kselki c a ł o ­
d z i e n n a  p r ó b a  ż n i w i a r k o - w i ą z a ł k i  Mc. 
C o r m i c k a  w C h i c a g o ,  na którą za zezwole­
niem właścicieli mamy zaszczyt osoby interesujące 
się tą maczyną zaprosić. Z poważaniem

Dom dla Ziemian.

Colusseum  T h o rn a .
Codziennie wielkie przedstawienie. Y  niedziele i 

święta 2 przedstawienia. Co piątku High-Life przedsta­
wienie. Występ najznakomitszych artystów świata. Od 
16 lipca nowy program. Trupa liliputów „Mignon". 
Johnson i Brown, amor>ka*iscy murzyni. „Brahiua" klown 
muzykalny, „Casuell," taniec transformacyjny, M. Schwarz, 
najsławniejszy mimik kwinta itd. Bilety wcześniej są do 
Sabyma w biurze dzienników p. Plohna, ul. Karola
Ludwina 9.

W O lim pia-teatrzo  odbędą się w niedzielę dwa 
przedstawienia o 4 i o 8 godzinie. Na te przedstawienia 
wolno osobom dorosłym wziąć z sobą jedno dziecię bez­
płatnie. Ceny ne przedstawienia popołudniowe mimo ol­
brzymiego programu znacznie zniżone.

Cz ś̂ć ekonomiczna.4.
W iedeń , 19 lipca. 

fZj Jak  się powszechnie spodziewano, pod­
wyższył dziś bank angielski swą stopę procen­
tową. Zdumienie jednak wywołało w sferach 
finansowych, że to podwyższenie wynosi nie 
Vt %  - na co wszyscy byli pr: J gotowani, ale 
cały procent, t. j. z 3 na 4 ()/0. Widocznie oba- 
tv a się zarzad banku angielskiego, że wystawa 
paryska właśnie teraz w pełnym sezonie od­
ciągać będzie znaczne sumy złota z A.nglii do 
Fran cyi i dlatego zdecydował się na tak drasty­
czne zarządzenie. W  Banku francuskim nato­
miast, dzięki wystawie, złota jest teraz w bród. 
W  ubiegłym tygodniu powiększyły się zapasy 
ZiOta tego banku ponownie o 19 milionów 
trunków i wynoszą obecnie kolosalną sumę 
2.163 milionów. To nadspodziewanie znaczne 
podwj źszenie stopy procentowej w Anglii po­
działało niekorzystni j na targi kontynentalne, 
a gdy nadto i z Chin nie było żadnych no­
wych pomyślnych wiadomości, przeto zasadni­
cza tendenoya giełdy zarówno naszej jak i ber­
lińskiej była słaba od początku aż do końca —  
a ostateczne notowania pra wie wszystkich pa- 
pibrów są nizsze. — 2  Berlina donoszą, że
obawy o brak węgla w Niemczech potęgują 
się z każdym dniem. Gremium starszyzny ku- 
piectwa berlińskiego odbyło wlf-śnie naradę 
celem zastanowienia sie nad tern, co począć, 
aby nie dopuścić do tego, by w jesieni zabra­
kło węgla na potrzeby przemysłu i handlu. 
W yłaniają się różne projekty, jedni radzą 
skasowanie zniżek taryfowych dla przewozu 
węgla na prurkich kolejach państwowych, in­
ni idą jeszcze dalej i radzą, bj rząd wydał za­
kaz wywozu węgla poza grano e Niemiec. 
Starszyzna berlińska powątpiewa jednak, ozy 
i te środki pomogą — na razie wszakże nie 
powzięła żadnej uchwały. Tymczasem własc_- 
ciele kopalń węgla wyzyskują sytuaeyę i oto 
kopalnie szląskie zamierzają znów podwyższyć 
cenę o 4 fenigi na centnarze. Wiadomości te 
powinny były właściwie wpłynąć korzystnie 
także na kurs akcyi naszych kopalń węgla — 
stało się jednak przec-wme, gdyż z rewirów  
węglowych w Czechach nadchodzą doniesienia, 
ik pomiędzy tamtejszymi robotnikami wyłania 
się znów agitacya za strejkiem i te wiado­
mości odstraszają spekulantów od nabywania 
akcyi węglowych.

Ostatnie notow ania:
kredyty austr. 664 25, węgierskie 684-00, 

AnglobarKi 276‘60, Uniony 554’50, Bankye- 
reiny 490 0 0 , Landerbanki 414'50, Ludwiki 
423‘20, Czei niowieckie 532’00, Elbethale 46 ‘2’50, 
Renta papierowa 97+ 5, srebrna 97'50, au- 
stryacka złota 115'60, austr. renta wal. kor. 
97-40, węgierska złota 115'50, węgierska renta 
wal. kor. C1'00, dukat 11'36, frankówka 19’32, 
marKi 23 0, ruble 2'557<i-

Banit roln:czy we Lwowie. Lwów, dnia 21 
lipca 1900.

Przy słabych obrotach usposobienie niezmien­
ne, jodynie owies i jęczmień znajduje chętnych na­
bywców.

Dziś notujemy za 50 klgr. loco Lwów: (Wa­
luta koronowa). Pszenica gotowa 7-40 do 7-60, 
pszenica na ternuna 7-— do 7-26, żyto gotowe 5-60 

'do 5-80, zyto na, terminu 5-60 do 5-75, owies obro- 
czny gotowy 6-40 do 6-60, iwibs obroczny na ter- 
mma 5-— do 5-25, jęczmień pastewny 6-75 do 6-26, 
jęczmień browarniany 6-— do 6-50, rzepa! 11-25 do

11-50, Inianka 0-— do 0-— , groch pastewny 6-60 
do 7-— , groch dc gotowania 7-75 do 12-— , wyka 
0-—  do 0-— , bobik 0-— do 0 — , hreczka 8-25 do 
8-50, kukurudza nowa 0-—  do 0-— , kuKuruaza 
stara 0-—  do 0-— , chmiel za 56 kilo — •— do — •— , 
koniczyna czerwona 0-— do 0-— , koniczyna biała 
0-— do 0-— , tymotka 0-— do 0-— , spwytus pari- 
tas Tarnopol gotowy za 50 litr 19-25 do 19-75, 
spirytus parnas Tarnopol na termiua 17-25 do 17-75.

§ Sprawozdanie zarządu targowego ogolnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
z odbytego targu na Prądniku białym dnia 19go 
lipca. Ogółem spędzono na targ dzisiej szy 92 
sztuk bydła. .Wołów 73, buhai 4, krów 15, świń 
— , oioląt — . Notowano ceny -. Za woły z paszy 
58 —62, buhai 59—00, kiowy 140— 180, świnie — , 
cielęta 00— 00 za sztukę. Z tych osiągnęli przy 
sprzedaży: Pp. Ruhdorfer 58— 62, Schwarz 57 — 59, 
Lwów 56— 58. Targ ożywiony, wszystko sprzedano.

§ Z  kolei. Pólnocno-niemiecki ruch towarowy 
z Galicyą i Bukowiną. Z ważnością od dnia Igo 
sierpnia 1900 wchodzi w życie nowa taryfa (część 
II zeszyt 2).

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU’
Wiedeń 21 lipca. Podług urzędowe, staty­

styki, import austryaoki w miesiącu czerwcu 
1900 z wykluczeniem kruszców szlachetnych 
wynosił 129‘8 milionów korun, o 1'1 mil. mniej 
niż w czerwcu 1899 r. Eksport wynosił 158'4 
mil., o 8'3 n 11, więcej niż w czerwcu roku u- 
biegłego. Nadwyżka bilansu handlu zagrani 
cznego zatem wynosi 28-6 milionów, zaś w 
w czerwcu roku 1899 wynosiła 19'2 mil.

Wieaeń 21 lipca. Sprawozdanie ze stanu 
zasiewów i ze żni w, ogłoszone przez ministe- 
ryum rolnictwa, podnooi na wstępie, że stan 
pogody był dla zasiewów niepomyślny, oberwa­
nie chmury, gradobicia, powodzie wyrządziły 
znaczne szko y Co się ryczy żyta ozimego, to 
wskutek przeorania wielu obszarów i przewa­
żnie rzadkiego stanu zbóż należy się spodzie­
wać znacznie mniejszych zbiorów, niż w roku 
ubiegłym. Żniwa przeważnie jeszcze są w toku. 
W  Galicy! i na Bukowinie zaszkodziły żytu  
posuc ha i upały. W okolicach południowy ch 
żniwa pszenicy ozimej obecnie są w tonu, wy 
datek przeważnie jest zada walający. Z innych 
krajów dochodzą skargi na wylęganie pszenicy 
i na rdzę. W  krajach wschodnich pszenica jest 
dość nikła i rzadka, zresztą zaś zadowalająca. 
Stan zasiewów jarych jest bardzo nierówny. 
W  krajach południowych żniwa albo już ukoń­
czono, albo są w toku, zaś w mnych wnet ma­
ją  być rozpoczęte. Jęczm ień w wielu miejscach 
ucierpiał wskutek wilgoci. Z w idu stron dono­
szą, że jęczmień wyległ, pożółkł i jesf za­
chwaszczony, a tu ów zje pokazała się także 
rdza. Mimo po stan jęczmienia zawsze jest za­
dawalający. Stan owsa pomyślny, Kukurudza 
poprawiła się i zapowiada dobry zbiór. Rośliny 
pastewne co do ilości są obfite, co do J .kości 
■iche. Kartofle zapowiadają 3ię bardzo dobi ze, 
buraki cukrowe przeważnie dobrze, atcli miej­
scami wystąpiło zachwaszczenie i śniedź. W in­
nice rokują zbiory obfite, e także drzewa owo­
cowe nieźle się zapowiadają.

Wiedeń 21 lipca. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie cesarskie z dnia 19 lipca wy­
dane na podstawie § 14, w sprawie mdywidu- 
alnego rozdziału kontyngentu alkoholu (t. zn. 
tej ilości alkoholu, którą gorzelnie mogą wy­
rabiać za opłatą niższego podatku kor mmc yj- 
nego). B yła to sprawa nie cierpiąca zwłoki, 
gdyż obecnie upływa termin do którego roz­
dział uregulowany był dawniejszemi przepisa­
mi. Rozporządzenie w treści swej jest zgodne 
z projektem rządowym przedłożonym Izbie 
posłów, ale przez nią niez,ałatwionym i nie 
stwarza nowego prowizoryum, lecz definitywnie 
reguluje kwestyę aż do roku 1908, a to za­
równo ze względu na interesa rolnictwa wogóle 
jakoteż ze względu na wielką liczbę nowo po­
wstałych gorzelń rolniczych. Rozporządzenie 
odpowi ida rezultatom ankmty, odbytej w tej 
sprawie w roku ubiegłym.

Dalej ogłasza Wiener Ztg. rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości, w sprawie przy 
łączenia gmin obszarów dworskń h W ola Ma- 
tyaszowa, Myczków i Polańczyk do okręgu są­
du powiatowego w Lisku.

Wiedeń 21 lipca. W e środę, czwartek i 
piątek odbywa la się w wiedeńskiej Izbie han- 

lowej ■ przemysłowej' pod przewodnictwem  
prezesa I: oy ‘wowskiej p. Piepesa-Poratyńskie- 
go ankieta w sprawie r,ła od drzewa i towa­
rów drewnianych, przy bardzo licznym udziale 
ekspertów. Referowały sprawę izby handlowe 
krakowska i wiedeńska. Dyskusy a była bardzo 
ożywiona, a brali w niej udział, prócz referen­
tów Izb, także zastępcy całego szeregu kor- 
Doraoyj przemysłowych, stolarzy, tokarzy i 
innych.

Praga 2? lipca. W  pobliżu miejscowości 
Scheibcnradaun (po czesku Redoun okrouhl a'1 
w powiecie Neuhaus w Czechach, wiele wrza­
wy narobiło rzekome objawienie sie Matki 
Boskiej. 13-letn a pastuszka utrzym uje, że 
śpiąc w polu, ujrzała we śnie Matkę Boską, 
która rozkazała, aby Je j na tern miejscu w y­
stawiono kaplice. Od tego czasu — opowiada 
pastuszka - -  kilka razy pojawił się jej anioł. 
Opowiadania te zy sk u ją wiatę tak, że m iejsce, 
w którem objawienie wedle opowiadanie dzie­
wczyny nastąpiło, stało się celem tłumnych 
pielgrzym ek: mnóstwo ludzi ciągle zalega je  i 
bez zezwolenia władzy wzniesiono tam  słup z 
obrazem Matki Boskiej. Z poleczenia władzy 
obraz ten usunięto,

Rotterdam 21 lipca. Roboty w warszta­
tach portowych wszędr+e rozpoczęto, strejk mo­
żna uważać za skończony.

Kraków 21 lipca. Na zjazd lekarzy i 
przyrodników polskich przybyło przeszło ty ­
siąc ooób. Na wniosek prezesa ara Dunina 
uchwalono wysiać telegram hołdowniczy do 
Cesarza.

W  skład komisyi sędziów wystawowych 
weszli pp. dr. Kurz, ze Lw ow a: dr. Nussbaum. 
dr. Ziembicki, rektor dr. Niementowski. oraz 
dr. Ignacy Zakrzewski dziekan wydz. filozof., 
z K rakow a: prof. Łazarski, prof. Cybulski i in­
żynier Rolle,

Wypadki w Chinach.
(Telegramy „Przeglądu1-).

Berlin 21 fipca. Do „Biura Wolfa “ dono­
szą z Szangaju dnia 19 b. m., że Sheng (admi­
nistrator naczelny kolei żelaznych i telegrafów  
chińskich) zaprzecza, jakoby otrzymał depeszę 
od gubernatora Szantungu o w ym ord ow an iu  
wszystkich cudzoziemców w Pekinie. Słowa 
jego nie znajdują jednak wiaiy.

Bendemann telegrafuje z Taku dnia 18

lipca, że Rosyanie obsadzili bez oporu arsenał, 
położony na północy Tientsiru

Londyn _ L lipca. W  izbie niższej oznajmił 
Brodriek, że od chwili wybuchu rozruchów w 
Chinach wzmocniono tamtejszą eskadrę angiel­
ską o kilkanaście statków, a 10.000 wojska wy­
słano tam z Indyi Wiadomość o wymordowa­
niu 60 misyonarzy w Szansi nie potwier­
dziła się. • ' •

Bruksela 21 Lpca. Konsul i belgijski w 
Szangaju donosi : E d ykt cesarski z dnia 16 
lipca poleca wicekrólowi w Tientsmie oszaco­
wać szkody, wyrządzone przez zaburzenia 
bokserskie i nakazujn zarazem, ażeby milieya 
miejska stłumiła te zaburzenia.

Waszyngton 21 lipca. Japonia dozwoliła 
wylądowania zapasów wojennych i wojsk ame­
rykańskich w Nagasaki ceiem dalszego ich 
transportu do Taku. Minister marynarki Long  
otrzymał telegram od admirała Remeya, że 
amerykański poseł w Pekinie Conger doniósł, 
iż posłowie zagraniczni schronili się w amba­
sadzie angielskiej i tam są ostrzeliwani. Remey 
prosił, aby uczyniono, co tylko możliwe dla 

ezzwiocznego uwolnienia Congera.
Londyn 21 lipca. W  Izbie wyższej wniósł 

lord k mclerz bil upoważniający rząd do wyda­
nia zakazu wysyłania broni i amuniiyi przez 
firmy prywatne. Przyjęto bil jednogłośnie.

Waszyngton 21 lipca. Poseł chiński w W a­
szyngtonie wręczył ministerstwu spraw zagra­
nicznych telegram Szenga, ' zawierający odpo­
wiedź Ozunglijamenu na depeszę, jaką poseł 
chiński w Waszyngtonie przjjął od rządu Sta­
nów Zjednoczonych dla ongera (posła amery­
kańskiego w Pekinie). Powiedziano tam, że de­
peszę wys+osowaną do Congera dnia 11 lipca 
doręczono mu, a etc jego Spowiedź: Poselstwo 
angieiskie ciągle jes.1 ostrzeliwane przez Chiń­
czyków, jedynie rychła pomoc może zapebiedz 
°S (} ' Jj rzezi. (Z teg., telegramu wynika, że 
d. lipcia nie było w Pekinie szturmu na po­
selstwa i nie wymordowano wszystkich Euru- 
pejczykow. - Zupełnie tak samo po wiadomości 
o pierwszej rzezi ostatniego czerwca czj Igo 
lipca przez kilka dni uparcie jej zaprzeczano. 
Przyp. R ed ).

Rzym 21 lipca. Do Agencyi ' Stefaniego 
donoszą z Rong-kongu dnia 17 lipca : Li-hung- 
czang oświadczył konsulowi włoskiemu zu ieł- 
nie to samo co mnym konsulom a mianowicie 
że do Pekinu udaje się w tym  celu,' aby roz­
począć rokowania z mocarstwam i że edykt 
cesarski wzywający gu do Pekinu nosi datę 8  
lipca i podpisany jest pi zez cesarza i cesarzo­
wą wdowę.

Konsul prosił Li-hung-czanga, aby pośre­
dniczył w doręczeniu pewnej depeszy przezna­
czonej dla posłe włoskiego w Pekinie. W  ce- 
król oświadczył jednak, £6 jest to dlań nie- 
mozli we.

Londyn 21 lipca. R 0 Biura Reutera do­
noszą z Jokohamy^ Mirno, że dzienniki wzy­
wają rząd  ̂japoński, aby (j0 (Jhin wysłał jesz­
cze więcej  ̂ wojska, przeważa ogólnie zdanie, że 
Japonia nie powinna przedsiębrać zbyt t  el- 
kich operacyj wojennych w Chinach.

Do Jap o n r przj, bywa codziennie wielo 
osób, które z Chin ucieki r.

■Nowy Jork 21 lipce New York . World 
otrzymał wiadomość, ±6 Chińczycy przed 
ucieczką z dzielnicy chińskiej Tientsinu puza- 
bijali swe żony, aby nie dostał] sie w ręce 
cudzoziemców.

Paryż 21 lipca. Ageneya Hfv&sa donosi: 
Posef chiński w Paryżu, wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych Delcassemu telegram ce­
sarza chińskiego, prosząc go, aby treść igo 
zskomun:’kowal prezydentowi republiki, Tele­
gram ten wyekspedyowany przez gubernatora 
Szantungu dnia 19 lipca, nie zaw era żadnej 
wzmianki o posłach zagranicznych w Pekinie, 
a cesarz chiński jedyrif prosi w nim prezy­
denta L ou V ta, aby Prancya objęła pośredni­
ctwo pomiędzy Chinami a mocarstwami. Del- 
cassć : odpowiedział posłowi chińskiemu, że 
wprawazie zakomunikuje ten telegram Louoe- 
towi, ale odpowiedź nan oaeszle na ręce fran­
cuskiego posła w Pekinie i tam tę odpo­
wiedź rząd chiński sobie odbierze. Rząd fran­
cuski czeka jednak jeszcze pewnej wiadomości, 
czy poseł trancuski w Pekinie żt je.

Wiedeń 21 lip ca, Wiener Abendpost po­
twierdza, że okręty „Cesarzowe Elżbieta" i 
„Aspen; udadzą się do Chin i że główną Ko­
mendę nau eskadrą austro-węgierską w Chi­
nach obejmie kontradmirał hi. Montecucoli.

; Londyn 21 lipca. Do „Biura Reutera" do­
noszą z W aszyngtonu pod datą wczorajszą: 
Konsu] amerykański w Czifu otrzymał od gu­

bernatora Szantungu, depesze- oznajmiającą mu, 
iż gubernator właśnie 1 o wiedział się na • pe­
wne, że posłom w Pekinie m c się nie stało, 
że władze poczyniły krokj aby ich uwoln ć i 
ochro lić.

Minister spraw zagranicznych H ay roze­
słał depeszę posła amerykańskiego w Pekinie 
Congera o niebezpieczeństwie, w jakibm się 
znajdował, posłom amerykańskim za granicą i 
polecił im, aby zakomunikowali ją  odnośnym 
rządom z prośbą o przyczynienie się mocarstw  
do bezzwłocznej odsioczj w Pekinie.

Kraków 21 lipca. (pryw.j Nowa Reforma 
podaje wiadomość, o której powiada, że pocho­
dzi wprawdzie z wiarygodnego źródła, jt dnak 
brzmi ona tak, że ją  musi podać z zastrzeże­
niami. Donoszą mianowicie z Królestwa pol­
skiego, że przed tygodniem przez stacyę gra­
niczną .Aleksandrów przejechało kilka pociągów 
osobowych, wiozących żołnierzy niemieckich, 
którzy drogą lądową przez Kongresówkę i Sy- 
beryę udal: się do Cbm północnych. Przewóz 
oddzi iló w niemieckich uskuteczniono w ten 
sposób, że broń i amunioyę dla żołnierzy w j-  
ekspedyowanc osobno; żołnierze zaś osobno 
w asystencyi . oficerów jenerainego sztabu ro­
syjskiego pojechał dalej, nie zatrzymując się 
w Warszawie

Lorayn 21 lipca. Daily 'Express donosi z 
Tientsinu 18 bm.: Sprzymierzone wojska zdo­
były kasę generała Nicha, i wicekróla, w któ­
rej było półtora miliona taelów.

T*Tojna w Afryce.
Londyn 2 i  lipca, L ora . Roberts telegra­

fuje z Pre+cry’ : Lord Methuen obsadził Recks- 
poort bez żadnego prawie oporu.

H O TE L  IM P E R IA L -  —  - ;
, pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnio 

Lwów —  ul. Trzeciego maja. 
Przyjechali dnia 21 lipca. J . Głębocki z V s.- 

łyma. W  Makomaski z Królestwa. E. Frieb i 0. 
Bliimen z Wiednia. A. Zaitschek i E. Hummlcr z 
Budapesztu. Br. M. Hagen z Wielkich Ócz.

■ H O TEL EURO PEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów —  Piae Maryacki.
Przyjechali dnia 21 lipca Hr. A. Siarzyńsk. 

z Dąbrówki. Hr. J. Jabłonowski z Zagwożdzia. K. 
Marinorosz z Kanwa. B. Chanoweki z Turopy lub. 
W. Krzyżanowski z Hulcza. O. Nar bm z Poiomyi. 
Hi M. Komarnickr, z Jarosławie. J . Dobiecki z 
Wamy. F r . S. Biliński z Sierowa. M Groazick:' z 
Kutkorza. W. Pęczko-wsjd z Rosyi. L. Szal z Gry­
bowa. A. Cap, Pułk. Moschitz i di. W. Binder z 
Wiednia. J . Horodyski z Krcgulca. Z. Nazarkiawicz 
z Podola ros- Por. Rautenberg z Źółkw i: A. Scbwarc 
z Podkanuenia. Z. Zakrzewski z Wintorowa. M. 
BolmanL z Maryampola. Z. Majewski z Tarnowa.

N A O E S Ł A t f  E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona na siebie żadnej odpowiedzialności.

W ysoko a lpejskie  miej; ica kuracyjne .

(5 0 0  metrów) (1500 metrów)
Tyi-o l południowyu 

Leczn icze  łr ń d ła  arsenow e, że lazn e  ze zn a ­
nym  z n a k o m ity m  SKUtkiem przeciw chorobom krwi­
stym, cierpieniom nerwowym i kobiecym itp

W e n ą  a rs e n o w ą  L e v lc o . otrzymać można we 
wszystkich apteLach.

Znakomity pierwszorzę­
dny Zakład leczniczy.

(Otwarty w zimie i w lecie)

Wspaniałe położenie, klimat łagodny, najnowszy 
komfort, kuracya piciem wody i kipielami, zabawy towa­
rzyskie i sportowe.

Stacya kolei Yalsugei., godzina od Trientu. Połą­
czenia bezpośrednia od i do t szystkieh okolic. Prospekta 
przez biura kolejowe i kancelarye dyrokcyjno w Charlot- 
tenburgu (Berlinerstrasse 33) i Levico (Tvrol południowy)

A  res  d la te leg ram ów : P o lly , D r. P o lly -
P o iaczek , Lev ico , d yrek to r generalnv.

Or. A. P A D A LE W S K I
specya lls ta  chorób kórnych i w enerycznych
b. lekarz nr klinikach uniworsyt« jkich w Wiedniu, Berli­
nie i P a r  żu, leczy me:od% opartą na najświeższych ba­
daniach naukowycn i za poriuCtj najnowszych przyrządów 
wszelkie choroby w eneryczne, nawet najbardziej 
zastarzałe, skórne, nprząflu  m oczow ego i p łc io ­
w e tak i mężczyzn, jak  u kobiet. Ord. od godz lO—12 

rano i od 3—5 po południu ul. Akademicka 1. 12.

Atelier dent/styczne
. L w ó w , u l. H e tm a ń s k a  I. 6 .

składające się z kilku oddziałów, w których wyk^najb aitj. 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 

sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty.
W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy, j&i 

poprzednio. ATELIEK otwarte przez cały dzień-

Pr» dentysta^ W ik to r Jankow skL
Dr Juliusz Seh erim n t

b. długoletni sekunaaryusz c. k. i owszechnego szpitala 
w Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w  K a r ls b a d z ie  

Kreuzgasse „Ins< 1 J vr6u
Z d k łd u  d t;n ły 8 iy c ^ n o -te c h n ic z n v  B .  B e r g e r a ,
Lwów Pasaż Hausminr 8, wykonu e sztuczne zęby i 
szczęki w kauczuku i złocie bez oodmebienia, pod  |T~- ,- 
rancyą przy nader niskich cenach

Zr kład cały dzień otwarty.___________________ ___

S a p o m e n t h o l  (Maść saoomentliolowaj
nacieranie ból uśmierzająco, wyioou Ł u p en llf Za M ł - 

tuli, aptekarza w R a d o m y ftlu  koło T a r n o w a . 
Dostać można w każdej większej ar 'nce po cenie: 

słoik próbny 1 kor. 4 0  hal. słoik duży 5  kor. — Celem 
ochrony przed naśladownictwami, proszę żądl' ~yiazr_ 
„ S a p o m e n th o iu  w y ro b u  E u ip im u s z ł  I IlaL-il*-.

Założony w r. 1853
DCM BA N K O W Y  i KAN TO R W YM IAN Y

pod firmą

AUGUST SC HELLENBERG  i S Y n

we Lwowie, ul. Karola Lududka 1 '
kupuje i sprzedaje -wszelkie papiery war 

" tościowe, monety itd. 
oraz losy na spłat] miesięczne.

Zastawione losy w y kupuje * odsprzedaje ! 
w dogodnych spłatach miesięcznych.

Wydawnictwo gazety losowan „Nauzieja". 
Prenumerata roczna K. 3.40 we Lwowie. K  8.60 
na prowincyi. ; '

L.WÓW ‘21 lipca (Z izby handlowej).
Obliczenie w walacie kuconowej.
A itcy e  za sztukę: Kolej gal. K an ia  Ludwika po 

4Ł0 ki -on 421-00 do 425-0G. Kolej Lwowsko-Czern.Lassfił 
po 400 kor. 531.00 do 539.00. .Banku ' lpotecznego po 
400 kor. 640.00 do 65u—. Akcye garbami w R z e s z o ­
wie po 400 kor —■— ao 150’ —. Tow. budowa wago­
nów w Sanoka pu 500 koroD 400’ — do 420.—. Bankr 
dla handlu i przemysłu po 400 k. 350— do 360.—.

LlSty za> awne za sztuk ę: Banku hipot. gahu. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem 109-30 do 110-00. 
4 i pół proc. los. w 5u la+ 98 30 do 99-00, 4 proc. los 
w 60 lat 91’00 do 91’7C. Ba ku kraj. 4 i pół nroc. los w 
51 lat 98.60 do 99.30. Panku k raj. 4 proc. los w 57 Lat 
92-00 do 92-70. — Tow. Kred. gal. ziemskie 4 proc. (I eml- 
sya) 91-50 do 92-20, 4 proc los w 41 i pół latach 91.50 
do 92-20, 4 proc. los w 56 lat 90*10 do 90.80. .

Obugi za sztukę: G-al. iund. propinacyjnegc 4 prc. 
96-uO do 96-70. Bukowińskiego fund. propir 5 proc. 102-00 
do —•—. Kom. Bamuu kraj. 5 proc, (II om isy) 100-00 do 
100-70. Kolejowe lokalne Banau krajowego 4 procentowe 
po 2011 koron 99-50 do 100-20. Pożyczki kraj. z r. x87S 6 
proc. 102-00 do —■—.4  proc. z 1893 r. 91.00 do 91-70, mia­
sta Lwowa 4 proc, po 200 koron 39-00 do 00-06,

M onety. Dukat cesarski 11-30 do 11-45. Kap jleou- 
dor 19-20 do 19-40. Kubel rosyjski papierowy 255-— do 
257.—. 100 marek niemieckich i 18-20 do 118-80.

Wiedeń 21 lipca. (Giełda towarowa), Cu­
kier (spokojny) 31'20. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Soirytus niezm eniony 40 ‘4Ó.

Berlin 21 lipca. (Zamkniecie giełdy). (Po­
dług obliczania procentowego). Banknoty au- 
stryackie 84'65. Spirytus: nie notowano.

Paryż 21 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa renta 99'67. Mąki („. leur de Pa- 
ris) 25-80.

Frankfurt 21 lipca. (Giełda zagraniczna). 
K redyty austryackie 208'00. Koleje państwowe 
000 ‘00. Aipiny 000'00. Disconto 175‘50 Laura  
216-40.

Wiedeń 21 lipca. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszen ca na 
na jesień 7 '70— 7 72, na wiosnę 0'0U—O'O0; ży­
to na esien 7’01— 7'02, na wiosnę ODO—0'00; 
kukurudza nr czerwiec-lipiec 0 ‘00—0 ‘0C, na 
lipiec-sierpioń 8 T 2 — 6’1-ł, na sierpień-wrzesień 
0-0C— 0‘0C, na wrzehi-eń-pazdzieniik ó 'l< — 6‘18, 
na maj 1901 r, . 5 1 0 — 5'11 ; owies na je  
sień 5 '49—5'50, na w-osnę '0 ‘Ó0—0 0 0 ; rzepak 
na sierj ień-wrzesień 13’40— 13'50, na wrzesień- 
październik 0 -00- -0'00, na styczeń-luty 1901 r. 
0 ‘00—0 ‘00; olej rzepakowy na wrsesien-gru- 
dzień. Tendencya : ustalona Pogoda : go1 ąco

Buaapeszl 21 lipca (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na październik 7-5C— 7'51; żyto na październik 
6’64— 6’6o; owies na październik 5 '20—5’2 : ku 
kurudza na lipiec 5 '84—5'85, na sierpień 5'84 — 
5 -85, na n a  1901 r. 4 -79— 4'80; rzepak na 
sierpień 13 05— 13T0. — Oferty na pszenicę 
umiarkowane. Chęć knpna słaba. Tendencya 
spokojna. Pogoda: gorąco.

H A N D E L  H E R D A T Y  i K A W Y

E d m u n d a  R - e d l a
we Lwowie, plac Maryacki 10

poleca poleca najlepsze gatunki

HERBATĘ m "
zbioru majowego: 

pół 41. Congo zł. 1-60 
Souchong czarna 2-—|
— zbiór majowy 3-—

Kayson czarna 4-—
Melange ue Lond. 4-—
Wysiewki herba­

ciane . . . 1-30
Wy siewki najle­

pszych herbat 1-60

o smaku czystym aromatycznymjj 
które rozsyła franko opłacon do 
każdej staryi pocztowej 4 kilogr.

w woreczku:
Portorico . . . 9”— pół k. —-90
Cuba grubo-ziam. 9-50 „ - -'90
Ceylon zielona 10.— „ *■'—
Ceyl. z. przednia 16 '4 ; „ 1'04
Ceylon z. g . ziam. 10-75 „ 1'08
Ceylon ziel. perł. 10.75 „ 1 ‘
Mocca arab. arom. 10'75 „ 1-68
Jawa złota 10-75 „ 1.08

Opakowanie nie liczy sią.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

cc • •••» :

przeprowadzenia w wozrch 
patentowanych koleją i w 
miejscu poleca dom spedy­

cyjny i komisowy

J, Klimkiewicz
we Lwowie, Akademicka 8.

Od daw ien  daw na ze  sw ej dobroci I za p a c h u  zn a n ą  p r a rd z iw ą

H E R B A T Ę  R 0 9 Y J S K Ą
zb ioru  m ajow egt po leca  H A N D E L

W. ADAMOWICZA
W  R RO DACH na pogran iczu  rosyjs«::en.

B R O D Ó W

funt „ F a m ili jn e j"  bi rdzo d o b r e j ....................... 1 '4 0
funt „ M e la n p r  dc M oscou" w  oryg. opaisow. . 2  50
funf , Im p e r ia l"  C es a rsk ie j w  « *yg. o p fko w . . 3  5
funt „O k ru c h ó w " z  na jlep . herbat k w k t  "»y°1' ■ 1 2 0
Znakom iti K , ‘7 A „ C E Y  fran co  5  k ilo  . S 00

1 Spirytus najczyściejszy

JTjLTUSZA MIKCLASZA, Następcy

Jakób SPRCCHE5 i Sp.
w e  L w o w i e  —  p o le ca ją   _ | g j

7 7 B o n  C3 - o u i t c c

w blaszankaeh pocztowych.

S
SL
z
1
r

Do łMcgrał]
dla amatorów.

Uznane za znakomite fotograficzne a p a ra ty  
salonow e i p o d ró żn e , nowe niedoścignione 
a p a ra ty  'rę c zn e  'm om entalne, jakoteż wszelkie 
pot-zeoy fotograficzne u A . IHIolla c. k nadwornego 

dostawcy. W ien, Tuchlauber, 9.

T* Na żądanie wielki lllustrowany cennik *“̂ Wi 

Załtfżony w roku 1 854.

M O T O R Y
gazowe, ligreiDOwe i benzynowe

dostarcza
F A B R Y K A  M A S Z Y N  „ P E R K U N * 1

LWÓW, Podzamcze, ul. Św. Marcina.
Biuro techniczne dla zamówień ul. Hetmansna 12 i. p. 

K o s z io rv s y  b e z p ła tn ie .
Gener. zastępstw o spncyalnej Fabryki „ B e l 3 A Comp. W be >■

\



PRZEGLĄD z  dnia 22 lipca 1900.

Woda Fiołkowa Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienia i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz 

odświeża, ubielą i wydelikaca. 
Cena 1 z łr .

• l a i i  I h n a t o w i c z
Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

Dr,
wyszło świeżo drugie w ydanie  książ­

ki do nabożeństwa pod tytułem:

R ządca  dóbr, Z kaucją, z rolniczą 
szkołą, długoletnią praktyką przy wzo­
rowych większych gospodarstwach w kra­
ju  i zagranicą, obecnie na posadzie, z 
bardzo dobrem poleceniem, poszukuje 
posady, ew. dzierżawy. Łaskawe oferty 
pod „Dzielny Morawianin" poste restante 
Bobiok koło Oświęcima.

Nakładem księgarni katolickiej

. Włl
w K rako w ie , R yn ek  3 0  

wy<
pod

M a łe  n ab o żeństw o  m s za ln e
ułożone przez H. O . (str. 671 i V I w 82).
Jebtto bardzo praktyczna książka do pa-
cierza, w rodzaju francuskich Parocsien Leśn iczy  egzam inow any z 
Romum, zawierająca obok pajużywaószych leletnią praktyką, ze szkołą lasową, ob 
 j i ; .   ir   _„  „iJL i- .- znaiomionT z gospodarstwem rybnem,

Z powodu wyjazdu za granicę, sprze­
dam za połow ą ceny nowy angielski 
rower. Oglądać można u portiera Hotelu 

Yietoria* ulica Hetmańska.

z ra- 
leśni-

rachmistrza w 
Łaskawe zgłoszenia 

rest. Czorniowce.

modlitw, Msze na wszystkie niedziele i znajomiony z
święta w roku. [posiadający egzamin państwowy

Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra-, chunkowośoi, poszukuje posady
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- cz°go, kontrolora lub 
kowe 2 k, 50 gr. — Toż z brzegami pą- większym skarbie, 
sowemi 8 k. W  oprawie w szagryn mięk- P01̂  „Forster" post.
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawai----------------------------
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej, 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą zło- 
oonemi liliami francuskiemi, brzegi zło­
cone, a pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h.

PoSZtlkują krawczyni, któraby przy­
ję ła  inteligentną głuchą panienkę do wy­
uczenia kroju i szycia. Zgłoszenia S. W.J 
poste rest. Dołżanka p. Tarnopol.

S k ła d  p łócien korczyńsk ich
we Lwowie, Halicka 16 

^oleca wielki wybór gotowej bie lizny  
 damskiej, męskiej  i dziecinnej.

m o r e l e ”
Przy odbiorze 5 kilo za zaliczką olbrzy­

mie morele kilo  od 3 0  ct. do 3 5  Ct.,
małe od 10— 15, jabłka topielowe 12 ct., 
brzoskwinie 80—60, gruszki 20—25, duże 
ogórki za 100 sztuk 2 zł., rozsyła Ste­
fan Kiss, eksporter S zab ad ka  (Wę­
gry). Poszukuje się wszędzio agentów do Niezawodnym środkiem do wyniszczenia 

sprzedawania owoców.

przez lekarskie powagi polecona 
najlepszy środek pożywienia dla dzieci 
najlepszy dodatek dla mleka
najlepszy środek dietetyczny dla dzieci chorych nafeiszki i żołądek 

Do nabycia w aptekach i drogueryach w puszkach po 45 kr. i 1 zł. 
R. K u feka , W len VI|2 Stom pergasse Nr. 4 4  4 6 .

Lwów, ul. Sykstuska 2.
Linoleftm dla lokali.

Chodniki z Linoleum.
Dywany z Linoleum. 

Linoleum do podkładania.

Pianina łrzytare
bardzo trwałe

p iękne w  tonie

J . S l i w i ń s k i
w e Lw ow ie.

Z n a k o m ity  ko n ia k
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka 3-50, pół 
flaszki 1'80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby­
cia tylko w handlu L eo n ard a  S o lec ­
kiego we Lwowie, ul. B atorego I. 2 . 
Filia ulica Zielona 1. 4.

szczurów i myszy
jest jedynie

K I E Ł B A S A  Z A T R U T A
Główny skład dla G alicji i Bu­

kowiny 
poleca

Ż ó łk iew ska  2 .

K obieta  średniego wieku, doświadczo­
na w małżeństwie z człowiekiem star- 
■cym i schorzałym, wykształcona w ję ­
zyku i literaturze polskiej znająca się n a ]|ta r8 z y  g a licy jsk i Handel fa rb , 
doskonale na kuchni i zarządzie większe- '  pokostów I lak ie ró w .
go  domu, poszukuje posady zarządczym r
domu, towarzyszki panienek, opiekunki 
lub lektorki. Wiadomość u p. Jana 
Pniaka, Lwów, uL św. Mikołaja 4.

Za 2  z łr . przerabia najmocniej z b i t o  
materace zupełnie jak  nowe. Drelichy na 
pokrycia, począwszy , od 60 ct. za metr po­
leca specyalna pracownia kołder i matera- 
oów Józef Szuster, Lwów, Kopernika 5.

ryborna kawa pół kilo 75 ct. 
ryusz" ul. 8 Maja 1. 2 Lwów.

„8y-

NowoSC! Precz z nagniotkami! Ma­
szynki do niszczenia nagniotków (skale­
czenie wykluczone), cena 1 złr. 40 ct. 
poleca Jan  Lauruk, nożownik Lwów, Ha­
licka 6. Kupiony u Pana przyrząd do 
nagniotków jest znakomity. Jan  Czerwiń­
ski ck. kapitan.

Tapety do nóg

Fartuszki,
Obrusy,
Ochrony dla ścian,
Podkładki do filiżanek.
Borty  do kredensu,

Zamówienia z prowincyi załatwia 
się odwrotną pocztą.

Lwów, ul. Sykstuska 2.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyn a  
jubiler. Lwów, Hotel 

Europejski.

Dla gorzelń!
Wagi do spirytusu o sile 1000 klgr. gpeoyalne z przyrządem do tarowania 

wykonane z najlepszej angielskiej stali w słynnej fabryce J .  Florenza

poleca zastępca dla całej Galioyi

Konrad Lang w Tarnopolu
Cena z  c iąża ra m i 2 4 0  koron .

Plan pomostu własnego pomysłu, celem załadowania beczek pełnych na 
wozy przesyłam.

Zamówienia do końca lipca z zadatkiem.
Z końcem sierpnia każda gorzelnia musi m ieć W agą!
Szesnaście wag moich w Tarnopolskim od jesieni w użyciu.

W IELKI KRACH.
N ow y Y o rk  i Londyn dotknęły także stały ląd europejski 

i wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprzeda­
ni* całego nowego zapasu za małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam 
pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każdemu tylko 
za 6  Zł. 6 0  Ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży Stołowych o prawdziwie angiel. ostrzach, 
6 ameiyk. patent, srebrnych  w idelców  jednolitych,
6 „ „ ły żek ,

12 „ .  ły że c ze k  do kaw y,
1 „ „ chochlą,
1 „ „ chochelką do m leka,
4 angielskich spodeczków  V lc to rla ,
2 efektowne lich ta rze  stołowe,
1 sitko do herbaty ,
1 bardzo piękne Sitko do cukru,

4 2  przedmioty tylko za 6  Z łr. 6 0  Ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 2  kosztowały da­

wniej 40 złr., a teraz można je  nabyć za tak drobną kwotę 6  Z łr. 
6 0  CL — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskroś 

białym, przez 25 lat jak  prawdziwe srebro wyglądającym, za co się ręczy. 
Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnsm  krętactw ie
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba zwrócić pie­
niądze, bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak 
dobrej sposobności i sprawić sobie ten w span ia ły  garnitur, który szcze­
gólniej nadaje się na

w sp an ia ły  P o d a rek  ślubny i okolicznościow y
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można ty lko  n firmy

A .  H I R £ C H B E R G ’ »
Cxporthaus von am er. P a ten ts ilberw aaren

W l e n ,  U., E e m b r a n d t e t r a s s e  19/W. — T e l u f o n  Nr. 14597
Wysyłki na prowincyę aa zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 

P r o s z e k  d o  cz y s z cz e n ia  10 c l .
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniezny). _ _  

W yciąg z lis t uznan ia:
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowo- W ‘fr?  

loną, i i  posyłam dalsze zamówienie. Kraków 21. maja 1899. • W
Ks. A m alia Czetwetyńska 

Z nadesłanego towaru jestem zadowolona. Krystynopol, “  T *  
Galicya. Siostra Joan na, Przełóż. Tow. N. P, Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową po­
syłkę. Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

Księcia Jana Lichtensteina 
fabryka wyrobów glinianych i cegieł

Unter-Temenau koło Lundenburga
oforuje swe

płyty mozaikowe do wszelkich rodzai brukowań, specyal 
nie do kościo łów  i k laszto ró w

w najpiękniejszem wykonaniu i wymienia z wykonanych 
przez nich robót następujęco: K ościo ły  :  Brumow,
Stip, Ottakring; R zeźn ie : Berno; D w o rc e : Ołomu­
niec, Przerów, Kraków; K laszto ry  : Kołomyja, Stara- 

wieś, Modling etc. etc.
Podw ójn ie  polerow ane ru ry  kam ienne: 

nagłówki na kominy, muszle do wychodków.
C egły , p iece kaflow e i kafle  kuchenne

w różnych wykonaniach
C eg ły  do dachów  polerowane i niepolerowane 

w najlepszych gatunkach.
C enniki i kom pletne kosztorysy  są do 

jd ^ s p o z g c y i .

S ta cy a  kolei 
Iw onicz.

Powozy na stacyi.

Poczta i  telegraf. 
A p teka  

w m iejcu.

Najznakomitsze szczawy słono-alkaliczne, Jod, Brom i żelazo 
zawierające. Kąpiele słono-jodo-bromowe, borowinowe, Igli- 
wiowe, zimne basenowe, zabiegi hydropatyczne, masaż, zakład

gimnastyczny.
Oświetlenie elektryczne, wodociągi, woda do picia źródlana — W roku bie­
żącym nowe łazienki I I  klasy. Pora kąpielowa od 20 maja do końca wrze­
śnia. Do 20 czerwca i od 20 sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko porze 
świadectwa ubóstwa będą uwzględnione. — Wodę, sól i ług można dostać 
we wszystkich składach wód mineralnych i w Zakładzie zdrojowym.

Zgłoszenia załatwia i prospekta wysyła opłatnie Zarząd zakładu.

Dr. Klemens Dębicki
lekarz i kierownik Zakładu.

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

abryka farb fasadowych
K A R L KRO N STEIN ER ,

W ien, I I I  HauptBtrasse 120  (we w łasnym  domu).
Wyszczególniona z ł o t y m i  m e d a l a m i .

Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa­
rzystwom przemysłowym, górniczym i butom, bu­
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo­
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

i Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stanie w proszku . w 40-tu rozmai­
tych wzorach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają się co do 
czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olejnemu-

Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie.

Cały rok o tw arte !
Sanatoryum, zakład wodoleczniczy

BYSTRA obok BIELSKA
(S tacya kolei D ziedzice-Żyw iec).

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze urządzenia wodolecznicze, 
kąp ie le  W św ietle e lektrycznem , masaż, gimnastyka lecznicza, kuracye 
dyetetyczne. Z komfortem urządzone sale wspólne: jadalnia, sala konwersacyjna, 

bilardowa, fumoir i czytelnia, oszklone werandy i kryty deptak.
E lek tryczn e  ośw ietlenie w szystkich ub ikacyj. — Telefonu  

m iędzym iastow ego N r. 191.
Prospoktów jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj dostarcza każdej 

chwili. W czerwcu opust 15•>/„.

Zarząd zakładu.

Przy ulicy Każmierzowskiej (obok 
I szkoły św. Anny.

Olympia Teatr
Dziś o godzinie 8 wieczór

Ś w i e t n e  P r z e d s t a w i e n i e .

W  niedzielę popołudniu 
o godzinie

z  ro d zin ą

do Olimpia-teatru.
Ceny zniżone.

Loża 4  zł., parkiet 8 0  ct., I  miejsce 6 0  ct., 
I I  miejsce 4 0  ct., galerya 2 0  ct.

Każdy dorosły może bezpłatnie

!!1 D z ie c k o !! w  prow odzić . 
K opciuszek czyli szklanny pantofelek.

Feerya z zadziwiającemu zmianami i nowy olbrzym i 
program.

O godz. 8 .
W  N iedzie lą

2 Monstre 2 
Przedstawienia

Na przedstawienie popołudniowe ceny 
| zniżone.
Na przedstawienia popołudniowe zwra­
ca się uwagę Szan. P. T. Publiczności 

z okolicy.
Loża 4 zł. Parkiet 80 ct. I  miejsce 
60 ct. I I  miejsce 40 ct. Galerya 20 ct.

Tylko w tym tygodniu może każdy j 
dorosły 1 dziecko bezpłatnie wpro-
______   wadzić.

Zjawienie się

Duchów ij 
Upiorów.

Aleksander Klim kiewicz
Lwów, Karola Ludwika I. 1.

S K Ł A D  P A P IE R U
przyborów do pisania 

rysowania i malowania
poleca w wielkim wyborze 

najnowsze francuskie ozdobne papiery listowe,
Cartescorespondances

M  e  n  u s, i t. p.
ogromny wybór kałamarzy i garniturów  

na biurka, albumów na fotografie i karty
wspaniały wybór ram i ramek do obrazów, 

olejnych styehów i heliograwur, 
oraz

P R E M I I J
Towarzystwa sztuk pięknych.

Księgi handlowe i gospodarcze.

Don Joan w  piekle
fantastyczna pantomina zjawiskami. I 

Występ Amerykańskiego towarzystwa!
| Jo lly  F la s tic

ekscentryczni.
I Wspaniale! Wielki sukces !i

podług oryginalnych przedstawień te­
atru Chatelet w Paryżu

#  K opciuszek 0
czyli szklany pantofelek. 

Wspaniała feerya z czarodziejskiemil 
zmianami.

Opera komiczna

pĘF' L ilipu tów .
Othello. Lohengrin. Pogromca 

szczurów z Hamelu. Żyd ó w ka . 
 Orfeusz w piekle.

W państwie cieni
Signor Rasso

ze swą wyśmienitą grą antypodów. 
Dyrektora Śchenka

Św iat czaró w  I cudów. 
E lek try c zn y  balet.

IH  Chwilowe zniknięcie M :
R  pań i panów z publiczności R  \

Sta Serya żywych olbrzym ich  
fotogratii.

5 0 0 .0 0 0  d jab łów .
czyli ostatnia chwila czarodzieja.

Jedynie niefałszowany 
we flaszce.

Jest to
prawdziwie nieomylna radykalna pomoc przeciw każdej a ka­
żdej pladze owadów. Składy wszędzie tam , gdzie są wywie­

szone plakaty „Zacherlin“.

I Bilety wcześniej do nabycia w cu­
kierni p. Ozudżaka w hotelu Francu I 
skim, a od 12 do Iszej przy kasie

W in cen ty  Bielski
ogrodnik-pej saiy sta 

Lwów, Jagiellońska 1. 7 
urządza i zakłada p ark i angielskie, fran­
cuskie i leśne, zw ie rzyń ce , p a rte ry  
kw iatow e, ogrody w arzyw n e  i owo­
cowe tak użytkowe jak  i exploitacyjiie, 
o ran zery i i c iep larn ie  kwiatowe i 
owocowe, prowadzi upraw y specyal- 
ne jak  również rysu je  p lany tak ca­
łych ogrodów jak i pojedyńczyeh kwiet­

ników.
Przyjmuje też sta ły  nadzór I 

kierow nictw o nad ogrodami biorąc 
zbyt produkcyi we własny zarząd.

Bównież dostarcza sta le  I re ­
gu larn ie  p rzez  ro k  ca ły  wszelkie 
jarzyny, owoce i kwiaty na prowincyę i 
do miejsc kąpielowych.

Ą  Kilo KAWY
czką albo za nadesłaniem gotówki, pod

gwarancyą za najlepsze towary.
. . .  .  . .  z l  7 . 7 G

7 .7 0  
8 -7 0  

1 1 -8 0  
11-20 

10-80

Od dawna uznnrjdyetolyani .....
tyerny srodekiwcie- jS ra n ieJn nw im oe r^y  

| m enieislviotiesrip^t% gienim ififi! JCy
klwcłrhiety)

nim,.
^ m a r k a g  W ę z a m i

Celem położenia tamy nadużyć niektóryeh restauratorów, mam zaszczyt 
podać do wiadomości że najlepsze

Piwo okocimskie

viy\Qany ze sku tk iem  p rzou  turynłó 
k o la rzy  iJe z rfz ćó rt aa \Qzmocmieme » 

Pd!* otJnoyCranio s il p o  W ielkich pod rółech . 

CEWA VtFLASZKI K 2~VfcFLASZKl K 120.
‘Prcmdyiwy cło nabycia we mssyslĄicłi ąpUcach

GI.ÓWRfY SKŁAD;
APTEKA OKRĘGOWA w K0RKEUBIIRGU.

r«m W I E D N I E M .

Sezon w io s en n y  i le tn i  1 9 0 0
Prawdziwe berneńskie materye

1 odcinek długości m e­
trów  3*10 na kompletne
ubranie męskie (surdut, 
spodnie i kamizelka) ko­
sztuje tylko . '. . .

p raw d zi­
w e j  w ełny  

ow czej

zł. 2-75, 3-70, 4-80 z dobrej 
zł. 6-— i 6-90 z lepszej 
zł. 7-75 z bardzo dobrej 
zł. 8-65 ze znakomitej 
zł. 10-— z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10’—, jakoteż materye na zarzu- 
tki, lodeny dla turystów, najlepsze kamgarny itd. rozsyła po cenach fabry­

cznych znany z uczciwości skład fabryczny sukna

§ i e g e l - I m h o f  w  B e r n i e .
Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek 

pod gwarancyą. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materye wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego, są ogromne.

s p r z e d a j  ą  n a  s z k l a n k i  
N aftuła  T o ep fer, ul. Trybunalskal2. 
A . C leliAski, Park Kilińskiego. 
A rn o ld  W., ul. Batorego 18.
A d le r  M ., plac Akademicki.
A gid  Jakób, ul. Krakowska 25. 
B ara n ie ck i, Hotel pański, Gródecka. 
B eigel K ., plac Gborążczyzny 1. 
Baum  H erm an , ul. Czarneckiego. 
D ru c k e r E liasz , ul. Gródecka.
E r  lich Józef, (Kawiarnia Teatralna). 
F rie d  Jakób, Rynek 13. 
G arfunkel O ., ul. Sykstuska 2. 
G rlinfeld G., ul. Łyczakowska. 
G rlinfeld A ., ul. Janowska.
H ero ld  A ., ul. Sykstuska 14. 
H ellm an W ., ul. Kazimierzowska. 
H e lle r Jakób, ul. Sobieskiego. 
H an d w erker J-, p'ao Smolki. 
H ellw ig  E d w ard , ul. Kopernika. 
IlkÓW J., ul. Halicka.
K eil A „  ul. Kopernika.
K apko SL L ., ul. Zyblikiewicza. 
K e js k r  D ., ul. Pańska. 
K ostkiew icz A ., ul. Wałowa 13. 
K raus A ., ul. Skarbkowska. 
K reu n d ler J., plac Bernardyński. 
Lem el S ., ul. Gródecka 54. 
Lów enheck J., ul. Trybunalska 4. 
Ludwig J., ul. Krakowska 7.

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :
Łopaciń8ki W ., ul. Gródecka. 
M akow ski K., ul. Krasickich. 
M ich a lsk i M ., ul. Sapiehy.
M . K eil, ul. Wałowa. -
P om eranz M -, Rynek \, 
P rzy b y ls k i K ., ul. Trybunalska. 
P łe trzyc k i E ., ul. Pańska.
R eich 8 ., Rynek.
R els E . H ., ul. Jagiellońska. 
Rothberg A braham , ul. Kazimie-

rzowska.
R o th b e rg  M ., ul. Gródecka (Bema) 
R u d z iń s k i A n to n i, Restauracya 

kolejowa.
Saul Sussm an, Karola Ludwika 31 
S a ra  S ch all, K rasickich .
Sonnenschein A ., róg ul. Gróde­

ckiej i Solami.
S alzberg  H. ul. Kołłątaja, róg Ka- 

zimierz owakiej,
S c lia p ira , 8 .  Rynek.
S c h w a rze r O sia8, ul. Gródecka.
S ku lk i M ., T eatraln a.
Stelm achów  Jan, Chorążczyzna 6. 
Tenenbaum  J -  ul. Jagiellońska. 
W ażny Jan, ul. Czarneckiego. 
W ollisch H. ul. Gródecka. 
Z ukierm ann S . ul. Leona Sapiehy. 
Zuklerm ann J-, Zimorowioza 18 .

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p

S. W IE S E R A  ul. S yks tu ska  I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej medzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gótz, brow ar w Okocim ie.

A fry k . M o c c a  bób perl
S antos  Nr. i ..........................
S a lv a d o r  zielona, bardzo dobra 
cey lo n  nieb.-ziel. „
Z ło ta  Jaw a żółta „
P e r ło w a  n a jle p s z a .....................„
A ra b . M occa najlep. aromat. „ 13'2( 

Cenniki i taryfa cłowa gratis 
E T T L IN G E R  & C o., Ham burg.

I!Na sezon letni!!
do o d ś w ie ża n ia

i konserw ow ania
l e t n i c h  b u c i k ó w

K rem y żółte, pomarańczowe i bru­
natne.

K re m y  białe i czarne do lakierów.
M ydeł tka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór.
G lazu rą  żółtą , pomarańczową i 

brunatną.
L a k ie ry  do skór „Chevreaux“. 
L a k ie r  „Gartnera" na obuwie. 
A p re tu rą  na obuwie.
W a z e lin ą  do konserwowania skór 

jakoteż oryginalne angielskie

Lakiery i krem y
na skórą

p o l e c a j ą

FRIEDRICH iBEACOCK
Lw ów , ul. Hetm ańska

« c € mm

t U J L K  - '
ka I. 4 .  Z

Najdłużej
p o trw a ć  m ogą g a r ­

dero b y
jak są chemicznie czyszczone, a prasowa­
ne i wyglądają jak nowe w pierwszym
wiedeńskim za k ła d z ie  czyszczen ia

plam

Szymona Weissa
tylko ul. Kopernika l. 12.

Na żądanie czyszczę ubiory za pomo­
cą aparatów w przeciągu kilku godzin, 
listy pochwalne ze wszystkich stron.

Redaktor odpowiedzialny: W a c ła w  M a8łoW 8ki. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukami E. Winiarza.


